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Komunikat ministerium obrony 
narodowej podaje, że na odcinku 
Sort wojska rządowe zajęły la Ma 
sia na południo .  zachód od Roni 
oraz stanowiska na zachód od Se- 
rra de la Cunilla i  okolice Roca 
Penyda.

Przeciwnatarcia powstańców zo 
stały odparte.

Na wszystkich odcinkach frontu 
Levantu toczy się gwałtowna wal­
ka. Wojska rządowe odzyskały 
Borral, Blanco, Naldehuela, bio- 
rąc do niewoli jeńców i  zdobywa­
jąc materiał wojenny. Wzięły one 
również szczyt Coronillas.

Komunikat dodaje, iż 4 samolo­
ty  powstańcze usiłowały w ponie­
działek rano bombardować Barce­
lonę, lecz zostały odparte.

Komunikat oficjalny głównej 
kwatery wojsk powstańczych, za­
znacza, że na wschód od Alboca- 
car oddziały faszystowskie zdoby­
ły  szereg ważnych pozycyj, nie­
przyjacielskich, biorąc do niewoli 
656 jeńców.

Na froncie kataloriskim wojska 
czerwone przeszły do kontrofen- 
zywy na odcinku Tremp.

Ataki republikańskie 
pod Teruel

Republikanie zaatakowali pozy­

Odparty nalot na Barcelonę
cje rokoszan na południe od Te­
ruel, zdobyli je i  zagarnęli wielkie 
zapasy amunicji i broni. 23 roko­
szan dostało się do niewoli.

W okolicach wierzchołka Escan 
don, powstańcy atakują przy po­
parciu samolotów i  ciężkiej artyle­
rii pozycje republikańskie. Repu­
blikanie zmuszeni zostali do cof­
nięcia się ze swych pierwotnych 
pozycji, co kosztowało rokoszan

bardzo wiele ofiar w  postaci lu­
dzi i  amunicji. (Agence Espagnej.

BOMBARDOWANIE
GRANOLLEROS.

Ag. „Havasa“  donosi: samoloty 
powstańcze bombardowały miasto 
Granolleros, położone o 30 km. 
od Barcelony. Wyrządzone szko­
dy są znaczne.

Czego chcą henleinowcy?

W ielkie h  Japończyków
Chińskie skrzydła nad Koreę

o  KOLEJ LUNGHAJSKA. 
Komunikat 3ztabu chińskiego

donosi, że walki o posiadanie ko­
lei Lunghajskiej stale przybierają 
na sile i obecnie osiągnęły maksi­
mum napięcia. W  ciągu kilku dni, 
poczynając od 25-go b. m., trwają 
uparte walki w  rejonie st. Choum 
na kolei Lunghajskiej. Japończycy 
byli stopniowo wypierani w  kierun 
ku wschodnim, lecz ostatnio otrzy­

mali znaczne posiłki, co pozwoliło ' Szansi 3.000 zabitych i  rannych, 
im przejść do ponownego natar- Zaś w  niezwykle krwawych wal- 

1 kach w. rejonie m. Hujan Japoń-
TRUDNOŚCI JAPOŃSKIE.

Komunikat sztabu chińskiego do 
nosi, że walki na większą skalę ro­
zegrały się na całym froncie w pro 
w incji Szansi, Anhwei i  t. d.

O zaciętości walk świadczą o- 
koliczności, że w  ciągu kilku osta­
tnich dni Japończycy stracili w

Plan i°Mi?Czecłiosłowacji
Republika —  luźna federacja narodowości

Pos. Kundta, przewodniczący 
grupy parlamentarnej partu Hen 
leina wygłosił na kongresie tego 
stronnictwa w  Karkwych Varach 
mowę, której treść została teraz o- 
głoszona.

W  przemówieniu tym Kundtpre 
cyzuje w. 14-tu punktach postulaty 
henleinistów. Twierdzi on, że po­
łożenie prawne sudeckiej grupy 
etnicznej nie jest zgodne ani z o- 
bietnicami, poczynionymi przez

Uniwersalni ludzie
Jak można zasiadać w 3D parlamentach?

W  związku z wyborami do par 
aamentów Republik Związkowych, 
Stalin został dotychczas zareje­
strowany w  29 okręgach wybor­
czych. Mołotow w  30, Kaganowicz 
w  17, Woroszyłow w  19, Kalinin 
iw 10, Andrejew w  11, Mikołajew 
w  13, Zdanow w  9, Jeżów w  20. 
Ogólna ilość republik związko- 
wych i  autonomicznych wynosi 
33.

Podkreślić należy, że prasa za­
chowuje powyższą hierarchię bez 
rwzględu na to, w jakim okręgu

kto został zarejestrowany spośród 
członków Politbiura brak jest Czu 
bara, który dotychczas został za­
rejestrowany w  niewielu okręgach 
wyborczych, oraz Kosiora, który 
nie został nigdzie zarejestrowany, 
ponieważ nigdzie nie był wysta­
wiony.

Nie ulega żadnej wątpliwości— 
że wymienieni kandydaci zostaną 
wybrani i to jednomyślnie. Niejas­
nym jest tylko, czy zdołają oni 
pracować jednocześnie w 30 parła 
mentach. (PAT.).

Czechów w chwili powstawania 
państwa, ani z zasadami sprawie­
dliwości i trwałego porządku na­
turalnego w Sudetach.

Kundt twierdzi, że konferencja 
pokojowa formalnie uznała prawo 
grupy sudeckiej do rozporządza­
nia sobą. Pos. Kundt podnosi po­
stulat szerokiej autonomii admini­
stracyjnej. Równość pod wzglę­
dem prawnym powinna być dana 
mniejszości niemieckiej przez u- 
znanie osobowości prawnej grupy 
etnicznej i przez uznanie teryto. 
rium etnicznego, administrowane­
go przez samych Niemców Sudec­
kich.

Wysepki niemieckie na teryto­
riach, zamieszkałych przez inne na 
rodowości, powinny być traktowa 
ne również prawnie jako enklawy. 
W  ten sposób Niemcy Sudeccy do­
magają się autonomii terytorialnej 
i  personalnej.

Kundt domaga się, by nie więk­
szość obywateli, lecz narody i  gru

dla m in istra  Negrina
Międzynarodówka Sportu Ro­

botniczego obradująca w  Brukse­
li wysłała do Dr. Ncgrin, prezyden 
ta Rady Ministrów Hiszpanii, po­
zdrowienie dla bohaterskiej armii 
republikańskiej i życzenia rychłego 
zwycięstwa. W  imieniu sportow­
ców socjalistycznych Międzynaro­
dówka protestuje przeciwko ha­
niebnej komedii nieinterwencji i

apeluje do państw demokratycz­
nych, aby przeciwstawiły się wre- 
szcie państwom faszystowskim.

Międzynarodówka Sportowa re­
prezentuje setki tysięcy sportow­
ców robotniczych z Francji, Ho­
landii, Czechosłowacji, Belgii, Da­
nii, Norwegii, Finlandii, Szwecji, 
Anglii, Palestyny, Polski, Szwaj­
carii, Jugosławii i  Ameryki.

ZriiinowEł się na „kiełbasę wybofcza"
„Tempo" donosi, że b. rumuński 

minister M ihail Manoilescu wydał 
na cele propagandy w  czasie ostat 
nich wyborów do parlamentu k il­
ka milionów lei, tak iż zmuszony

był zastawić swą kopalnię węgla 
„Serecani".

Ponieważ obecnie nie mógł spła 
cić zaciągniętego długu, kopalnia 
przeszła na własność instytucji 
kredytowej. (PAT.).

kierowały polityką i  administracją 
państwa.

Państwo powinno być zreorga­
nizowane na podstawie katastru 
narodowego gmin etnicznych i  aa 
podstawie granic etnicznych. Wy­
konywanie władzy powinno być 
w  konsekwencji podzielone. Język 
niemiecki powinien być językiem 
państwowym równym w  prawach 
z językiem czeskim.

Równouprawnienie powinno być 
przyznane grupie etnicznej w  kie­
rowaniu i koncepcjach polityki 
handlowej. Cały system komunika 
cji powinien być zreorganizowany 
Personel urzędniczy tej administra 
cji podobnie jak i  personel innych 
przedsiębiorstw państwowych, po 
winien odpowiadać terytorium, na 
którym personel ten działa. Zasa­
da proporcjonalności powinna być 
zastosowana w  administracji cen­
tralnej wszelkiego rodzaju. Dla 
utrzymania ładu i spokoju wewnę 

py etniczne w  swej współpracy I trznego każdy naród i każda gru-

pa etniczna powinna być jedynie 
kompetentna na swym własnym 
terytorium. Administracja bezpie­
czeństwa państwa będzie mu?iała 
przede wszystkim czuwać nad u- 
trzymaniem ładu i  spokoju pomię­
dzy różnymi narodami i grupami 
etnicznymi nazewnątrz.

czycy stracili przeszło 5.000 żołnie 
rzy. Prasa chińska z ogromną sa­
tysfakcją notuje wiadomości o stra 
tach japońskich, dowodząc, że ko­
nieczność mobilizowania coraz no­
wych rezerw stawia Japonię w  o- 
bliczu trudnej sytuacji wewnętrz­
nej. (ATE).

LOTNICTWO CHIŃSKIE.
Chińskie samoloty bombowe 

przeleciały, jak oświadcza komuni­
kat japońskiego ministerium woj­
ny. nad grupą wysp położonych na 
zachód od Kiusziu. Wszystkie bazy 
wojskowe a m. in. w  Seulu w Ko­
rei otrzymały instrukcje śledzenia 
za lotem samolotów nieprzyjaciel­
skich.

Ogłoszony w nocy z poniedział­
ku na wtorek komunikat stwier­
dza, że pierwsze samoloty chińskie 
były dostrzeżone w poniedziałek 
wieczorem w pobliżu Kumamoto. 
We wczesnych godzinach rannych 
we wtorek widziano dalsze samo­
loty przelatujące ponad wyspą Bd 
i  ponad Koreą. Samoloty te lecia­
ły w  kierunku zachodnim.

Po zgnieceniu rewolty
w  M e k s y k u

W  czasie przyjęcia, wydanego 
dla przedstawicieli prasy, prezy­
dent Cardenas oświadczył, że re­
wolta została zlikwidowana, gdyż 
wszyscy powstańcy poddali się.

Pozostaje jeszcze otwartą osobi­
sta sprawa gen. Cedillo.

Z  San Antonio (Texas) dono­
szą: Dotychczas nie otrzymano tu 
potwierdzenia pogłosek o areszto 
waniu gen. Cedillo.

„ M iłe "  stosunki w arm i sowieckiej
Marszałek Woroszyłow wydał 

rozkaz, w którym zobowiązuje do

„C złow iek miliona sekretów**
Ustąpienie „Szarej Eminencji" Rządu angielskiego

Wielką sensację polityczną sta­
nowi ustąpienie długoletniego se" 
kretarza gabinetu brytyjskiego i 
generalnego sekretarza komitetu 
obrony imperialnej sir Morrisa 
Hankey‘a — szarej eminencji Rzą 
du w  W. Brytanii od blisko 30 
lat.

Sir Morris Hankey zwany był 
człowiekiem „miliona sekretów", 
n ikt bowiem nie znał tylu tajemnic 
państwowych, co on.

Sir Morris Hankey ustępuje 1 
sierpnia b. r. w  wieku 61 lat r  
przechodzi na stanowisko jednego 
z brytyjskich przedstawicieli ty dy 
rekcji kanału Suezkiego. W  czasie 
swej długotrwałej kariery, sir Mo­
rris Hankey oprócz swych trzech 
zasadniczych zajęć, t. j. sekretarza 
gabinetu brytyjskiego, sekretarza 
generalnego komitetu obrony im­
perialnej, które to stanowisko peł­
nił od 1912 roku i sekretarza taj­
nej rady królewskiej, pełnił jesz­

cze następujące funkcje od wypad 
ku do wypadku: sekretarza gabi­
netu wojennego w roku 1916 se­
kretarza imperialnego gabinetu w 
zasadniczych zajęć, t. j. sekretarza 
konferencji pokojowej w Wersalu 
w roku 1919, sekretarza konferen­
cji waszyngtońskiej w  roku 1921,

sekretarza konferencji genueńskiej 
w  roku 1922, londyńskiej konferen 
cji reparacyjnej w  roku 1924, se­
kretarza generalnego konferencji 
w Hadze w  roku 1929, sekretarza 
londyńskiej konferencji morskiej w 
roku 1930 • sekretarza Konferencji 
lozańskiej w roku 1932. (PAT).

wódców i  komisarzy politycznych 
do poświęcenia specjalnej uwagi 
odżywianiu żołnierezy.

„Krasnaja Zwiezda" przytacza 
fakty antysanitarnych warunków 
zarówno w  kuchniach, jak i  w  ja­
dłodajniach. Zastępca dowódcy je 
dnego z pułków artylerii Daniłow 
i kucharz Kudik zostali oddani pod 
sąd wojenny za karmienie żołnie­
rzy zepsutymi produktami.

Wzorem Henleina
Żądania hitlerow ców  w Jugosławii

W organie Niemców w Słowen- 
cji, należących do partii Narodo­
wo • „Socjalistycznej'1, ukazał się 
program Frontu Jedności Naro­
dowej Niemców w  Jugosławii, 
wzorowany praw e całkowicie na 
żądaniach henleinowców w  Cze­
chosłowacji.

M. in. żądania idą w kierunku

uznania niem ieckiej grupy naro­
dowościowej jako prawnego zwią­
zku, uznania kierownika grupy 
(„Fiihrera") jako jedynego re­
prezentanta Niemców jugosło­
wiańskich, uznania oficjalnej re­
prezentacji Niemców w  postaci 
specjalnej rady.

Ambasador R. P.
w Rumunii

Odbyło się w  Budapeszcie uro­
czyste złożenie listów uwierzytel­
niających Królowi Karolowi Il-mu 
przez pierwszego ambasadora 
Rzplitej Rogera Raczyńskiego.

W  Warszawie odbyło się uro­
czyste złożenie listów uwierzytel­
niających p. Prezydentowi R. P. 
przez ambasadora Rumunii Fra. 
nassovic.:.

Nowy rekord lotu
Lotnik amerykański Karol Orth- 

man pobił rekord szybkości w  Jocie 
w zamkniętym kole, osiągając szyb 
kość przeciętną 427,345 kim. na go­
dzinę. Dawny rekord ustalony w  r. 
1?36 wynosił 424,868 klmgcdz.
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Przed znacznym ożywieniem
życia politycznego we Francji

fiais motesioii prutiw M rtniii iii liijiiin
p r z e z  s a m o l o t y  F r a n c o

PARYŻ (PAT). — W  kołach 
politycznych i parlamentarnych 
oczekują rozpoczynającej się we 
wtorek letniej sesji parlamentar­
nej z niezbyt wielkim zaintereso­
waniem. Jest rzeczą z góry prze­
sądzoną, że żadna z grup parlamen 
tarnych nie będzie chciała robić 
obecnemu Rządowi trudności, tym 
bardziej, że właściwy sezon poli­
tyczny rozpocznie się dopiero o- 
koło 15 czerwca, po trzech kongre 
sach politycznych.

Pierwszy i najważniejszy z tych 
kongresów—to doroczny kongres 
socjalistyczny w  Royan, który za­
decyduje o taktyce partii.

B. premier tow. Blum, prezes 
stronnictwa, przed tygodniem po­
wrócił z wypoczynku i  zamieścił 
już na łamach „Populaire" szereg 
artykułów, z których wynika, że

KAŻDA LOTERIA
przynosi szczęśliwym graczom kolektury

R A FTA LA
wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka ilość 
wygranych na około:

1.300.000,-złotych
Zakup w ięc los i-e j klasy
42-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze

W.KAFTALiS-
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 2
Ł Ó D Ź  — B Y D G O SZ C Z  — G D Y N IA .

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.
Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry bezpłatnie. 

Konto P. K. O. Nr. 304.761.

K i n u  -  T0 SYNONin SZCZUCIA!

Sukcesy wyborcze Polaków
w  Czechosłowacji

MOR. OSTRAWA (PAT). — 
Ostateczny wynik wyborów w  32 
gminach powiatu frysztackiego i 
czeskiego Cieszyna.

(W  jednej z tych gmin, Wierz­
bicy, listy polskiej nie wystawio­
no).

W yniki z 31 gmin: Polacy zdo- 
zdobyli 10.530 głosów i  299 man­
datów. Czesi zdobyli 10.405 gło­
sów i  237 mandatów. Niemcy zdo 
byli 10.530 głosów i 299 man-

Rząd Czechosłowacji
pracuje nad rozwiązaniem spraw narodowych

PRAGA (PAT). — Premier Ho- 
dża w dalszym ciągu prowadził 
konferencje z przedstawicielami 
partii Niemców sudeckich; nadto 
przyjął posła czeskosłowackiego w 
Londynie Jana Masaryka oraz po­
sła czeskosłowackiego w  Warsza­

Czechosłowacja £!!« uniknąć
incyd en tó w  granicznych z  R zesza

PRAGA (PAT). — Urzędowo 
komunikują: Dyrektor departa­
mentu politycznego w Czechosło­
wacji p. Kmo, poinformował w  po 
niedziałek rano posła i ministra 
pełnomocnego Rzeszy w Pradze 
p. Eisenlohra o wynikach docho- 
dzęń, przeprowadzonych na sku­
tek demarsz poselstwa niemiec­
kiego w sprawie przelotów w o j­
skowych samolotów czeskich nad 
terytorium Rzeszy. P. Kmo

domagać się będzie od kongresu, 
aby nie przesądzał kategorycznie 
stanowiska, jakie socjaliści mają 
zająć wobec Rządu, lecz aby po­
zostawił decyzję swobodnego u- 
zcania klubowi parlamentarnemu, 
który decydować będzie zależnie 
od sytuacji. Blum występuje prze­
ciw przejścu partii do opozycji. 
W kołach politycznych spodziewa 
ją się, że tow. Blum uzyska po­
ważną większość na kongresie.

Drugim kongresem będzie w 
czasie 4 —  6 czerwca w  Bor- 
t'eaux kongres Unii Socjalistycz­
nej, której do niedawna prezesem 
był minister Paul Boncour. Partia 
ta przechodzi poważny kryzys we 
wnętrzny.

Wreszcie jako trzeci, zbiera się 
również w Royan 12 czerwca kon 
gres Federacji Radykalno - Socja-

Komuniści zdobyli 1.966 głosów i 
10 mandatów, żydzi zdobyli 85 
głosów i  1 mandat.

W  zestawieniu z wyborami par­
lamentarnymi w r. 1935 Polacy 
zdobyli o 2.941 głosów więcej.

Czesi zdobyli w porównaniu z 
rokiem 1935 o 659 głosów więcej.

Komuniści w  porównaniu z ro­
kiem 1935 zdobyli o 3.158 głosów 
mniej (w  ł  1935 mieli 5.124 g łi).

wie SIavika.
PRAGA (PAT), w  poniedziałek 

obradował komitet polityczny m i­
nistrów. Rozważane były na nim, 
jak twierdzą, wyniki sobotnich 
rozmów premiera Hodży z pełno­
mocnikami Henleina.

oświadczył m. m., że we wszyst­
kich wypadkach, w których 
stwierdzone zostało naruszenie 
granicy, lotnicy zostali ukarani, a 
dla uniknięcia na przyszłość po­
dobnych incydentów, właściwe 
władze wydały rozporządzenie roz 
szerzające z 5 do 10 kim. strefę 
nadgraniczną, w której loty samo 
lotów wojskowych czeskoslowac- 
kich zostały zakazane.

listycznej południowo-zachodniej 
Francji. Kongres ten o  tyle zwra­
ca uwagę kół politycznych, że ma 
wziąć w  nim udział szereg człon­
ków obecnego Rządu, a minister 
spraw zagranicznych Bonnet ma 
wygłosić większą mowę o polity­
ce zagranicznej Francji.

o ustawy ochronne pracy w Syrii
DAMASZEK (PAT). — Unia 

związków zawodowych proklamo 
wała wczoraj rano strajk general­
ny. Postulatem strajkujących jest 
uchwalenie przez parlament usta­
wy o ochronie pracy. Skonsygno- 
wano silne oddziały policji. Mia­
sto jest jak wymarłe, nie ukazały 
się gazety, a praca odbywa się je 
dynie w urzędach państwowych.
Przed południem odbyło się w le ł-r organizacje, reprezentujące robot- 
kie zgromadzenie strajkujących, ników.
poczym wysiano delegację do pre W  całej Syrii odbywają się ma 
miera i  przewodniczącego Itby. | sowę zgromadzenia strajkujących.

Szczegóły zamachu “ Konowalia
LONDYN (P A T ). —  O wydarze­

niach, których ofiarę padł płk. Ko­
nowalec, korespondent I’. A . T . w  
Londynie otrzym uje ze źródeł holen­
derskich następujące szczegóły:

W  poniedziałek 23 m aja o  godz. U
. 20 przed południem pociągiem  

pośpiesznym  z  N iemiec przybył do 
Rotterdamu pewien osobnik nazw i­
skiem  Nowak, posiadający paszport 
niemiecki. Wprost z  dworca Nowak 
udał s ię  taksów ką do Grand Hotel 
Central, gdzie zajął pokój Nr. 104. 
Spory kufer Nowaka, w alizka oraz 
maszyna do pisania zostały wniesio­
ne na górę do pokoju. M aszyna do pi 
sania, jak  później ustalono, m iała u- 
kralńskle litery. N owak wkrótce w y­
szedł na m iasto. Przed w yjściem  roz­
łożył na łóżku nocną bieliznę i  na 
nocnym stolika położył książkę nie­
miecką „Dle Geschlchte der Paschi- 
stlschen Bewegung".

N ow ak skierował się na głów ny  
skwer Rotterdamu Coolslngel i  w stą  
pił do kawiarni „Atlanta". U siadłszy 
przy stoliku N ow ak zażądał kieliszka 
„cherry". Kelner zwrócił uw agę na  
gościa, który w  południe żądał 
„cherry", co w  Holandii je s t  rzeczą 
niespotykaną. Po kilku chwilach oko 
ło godz. 12-ej do kawiarni przybył 
nowy osobnik, w ysoki brunet i  zo­
baczywszy Nowaka, przysiadł s ię  do 
niego. Kelner zwrócił się do niego z 
zapytaniem  co zam aw ia i, słysząc, że 
obaj rozm awiają w nieznanym mu 
języku, zapytał po niemiecku, na co 
otrzym ał odpowiedź „cln Plłsner". 
Kelner zauważył, ż e  nowoprzybyły 
gość doręczył Now akow i pakiet śred­
niej w ielkości, wyglądający jakby 
zapakowana książka. Po doręczenia 
tego pakietu, który N ow ak położył 
obok siebie na krześle, późniejszy 
przybysz haustem  w ypił piwo i nie 
zapłaciw szy, pożegnał s ię  z  N ow a­
kiem  i szybko w yszedł z kawiarni. 
N ow ak wsunąw szy pakiet do kiesze­
ni, w yszedł w  kierunku hotelu.

Gdy zegar na Coolsingel w skazy­
wał godzinę 12.15 w  południe, nastą­
piła nagle eksplozja, w skntek któ­
rej N ow ak został rozerwany na ka­
wałki. Eksplozja spowodowała rów­
nież poranienie kilim  osób, które  
przechodziły obok N ow aka. Policja 
znalazła wśród zwłok paszport N o­
waka, jak  również kw it hotelowy, 
wobec czego natychm iast zarządzono 
rewizję w  hotelu. R ewizja wykazała  
że wśród bagażów zabitego znajdo­
wał się obfity m ateriał propagando­
wy ukraiński, z  czego wywnioskowa­
no, że zabity był zainteresowany w 
akcji ukraińskiej. Dokładniejsze zba­
danie paszportu w ykazało, że Jest on 
sfałszowany.

Tego sam ego dnia o godz. 4-ej po 
poł. sam olotem  czeskich linii lotni­
czych przybył do Rotterdamu osob­
nik, posiadający paszport na nazwi­
sko W ładysław a Bora, obyw atela cze

PARYŻ (PAT). — Rząd f  
cuskl polecił konsulowi generał-

nie
do Hiszpanii

PARYŻ (PAT). —  Miaisterium 
wojny ogłosiło zaprzeczenie wia­
domości, jakoby do Hiszpanii wy­
słano czołgi czy inny materiał wo 
jeimy arm ii francuskiej.

STRAJK ROZSZERZA SIĘ 
DAMASZEK (PAT). —  Gene­

ralny strajk rozszerzył się na inne 
miasta syryjskie, między nimi na 
Aleppo i Hania. Strajkujący żąda­
ją ścisłego określenia czasu pra­
cy, wypoczynku w piątek, ustale­
nia granicy najwyższych i najniż­
szych zarobków oraz uznania 
związków zawodowych za jedyne

bosłow ackiego. Przybysz udał się  
najpierw do hotelu „Atlanta" 1 do­
wiedziawszy się, że  N ow ak tam  się 
nie zatrzym ał, udał się do hotelu 
.Central", dopytując s ię  o Nowaka, 
nie wiedząc, że padl on ofiarą mor­
du. Portier hotelow y zawiadom ił po­
licję, która natychm iast aresztowała  
Borę. Bora z początku odmawiał 
wszelkich zeznań, a  gdy oznajmiono 
mu, że  N ow ak padl ofiarą zamachu, 
nie chciał w ierzyć, wobec czego za­
wieziono go tam , gdzie leżały zwło­
ki. Gdy Je zobaczył, zemdlał. Bora, 
który twierdził przed tym , t e  je s t  o- 
bywatelem  czeskim , urodzonym w  r. 
1906 w  Pradze, a  którego paszport 
okazał s ię  również fałszyw y, złożył 
obszerne zenanie i  ujawnił, że nazy­
w a się  W ładysław  Baranowski, o- 
znajmlł on następnie, żc zabitym  Jest 
E ngel dasz Konowalec.

Baranowski zeznał, że  w  niedzielę, 
będąc w  W iedniu, otrzym ał od Ko­
no walca z Berlina telefoniczne pole­
cenie, aby przybył do Rotterdam u o- 
debrać od Konowalca w iększą sumę, 
pieniężną. Umówiono spotkanie w  
Rotterdamie o 4-ej po południu. We­
dług zenań Baranowskiego. Konowa­
lec udał s ię  do Rotterdamu, aby spo­
tkać się tam  z  pewnym  osobnikiem, 
figurującym  pod nazwiskiem  Wa- 
luch, z  którym  Konowalec utrzym y­
w ał już od przeszło roku kontakt. 
Konowalec spotykał się już z Wała­
chem  poprzednio kilkakrotnie, m. In. 
rówmleż w  R otterdamie. Waluch 
przekazywał Konnwaicowi paczki z 
zawartością pieniężną, a le  raz jeden 
-zamiast pieniędzy w  paczce okazały  
sio słodycze i papierosy. Otoczenie 
K onowalca —  Baranowski, jak rów­
nież m ałżonka Konowalca —  odnosili 
się z nieufnością do Waiucha. Gdy 
Waluch doręczył Konowalcowl pacz­
kę z  papierosami, otoczenie Konowal 
ca nie dopuściło, by Konowalec pa­
pierosy te  palił, ponieważ obawiano

Szef sztabu rumuńskiego
w  W a rs z a w ie

Szef rum uńskiego sztabu general­
nego gen. Jonescu w raz z  towarzy­
szącym i m u oficeram i przybył do 
W arszawy rano w poniedziałek 30 
b. m . N a dworcu, ozdobionym bar­
wam i rumuńskimi i  polskimi, gości 
rumuńskich pow itał szef sztabu głó­
wnego gen. Stachiew icz, p ierw szy wi 
cem inister spr. wojsk, oraz szereg  
generałów i  oficerów.

W  pierw szym  dniu pobytu gen. Jo­
nescu złożył w izyty  oficjalne: szefo­
w i sztabu głów nego, m inistrowi 
spraw  wojskowych, m inistrow i spraw  
zagranicznych i  prezesowi R ady Mi­
nistrów. Z ostał również przyjęty na  
audiencji przez Generalnego Inspek­

nemu w  San Sebastian złożyć e- 
nergiczny protest u gen. Franco z 
powoda bombardowania francu­
skiej miejscowości pogranicznej 
Cerbere. Komunikat, donoszący o 
tym proteście, głosi, że dochodze­
nie, przeprowadzone przez władze 
francuskie na miejscu, dostarczy­
ło  Rządowi francuskiemu danych,

ti nnoanstj on
angielskich i francuskich

MADRYT (PAT). —  Ag. Reu­
tera donosi: W  czasie bombardo­
wania Walencji przez lotników 
powstańczych zostało ciężko ran­
nych 3-ch marynarzy brytyjskich. 
Jeden z nicli prawdopodobnie um­

Kres granicy cynizmu
Faszyści Franca dziękują ttussoiiniemu za pomoc

RZYM (PAT). — Agencja Ste- 
fani donosi: Mussolini przyjął w 
poniedziałek w  obecności min. 
spr. zagr. hr. Ciano misję hiszpań­
ską z gen. Milian Astray‘em na 
czele. Szef misji hiszpańskiej wy-

się, iż  m ogą być zatrute. Baranowski 
przekonany jest, że  W atach je s t  a- 
genteni GPU. Tym  razem paczka, 
która Watach doręczył Konowalco-

i, zawierała bombę zegarową. 

Pogrzeb Konowalca odbył się w
sobotę w  Rotterdamie. Poniew aż o- 
kazało się , że  Konowalec był obywa­
telem  litewskim , na pogrzebie był o- 
becny konsul litew ski w  R otterda­
mie. Obecna była również żona Ko- 
nowalca i szereg Ukraińców.

kanlsriniia gran
obradować będzie 2 czerwca

W dniu 2 czerw ca rozpoczyna się 
Genewie 21-ta sesja  Międzynaro­

dowej Konferencji Pracy. Porządek 
obrad tegorocznej sesji przewiduje

In. sprawy: ogólnego skrócenia  
czasu pracy, rekrutacji, pośrednic­
tw a  pracy i warunków pracy pra­
cowników migrujących, nauczania

O t w a r c i e

I j  jyiandiMi M m i i i  Mwii
W  Warszawie w  poniedziałek 

rano w  auli uniwersytetu J. P. od­
było się otwarcie międzynarodo­
wej konferencji naukowej na te­
mat nowych idei fizyki, zorganizo­
wanej przez międzynarodowy in­
stytut współpracy intelektualnej 
przy Lidze Narodów przy współu­
dziale polskiej komisji międzyna­
rodowej współpracy intelektual­
nej.

Na otwarcie konferencji przy-

tora S ił Zbrojnych oraz w pisał się  
do k sięg i andiencjonalnej u  Pana  
Prezydenta R. P . Po audiencji u  Ge­
neralnego Inspektora S ił Zbrojnych 
cala delegacja rum uńska została  
przedstawiona panu M arszałkowi 
Polski, który następnie udekorował 
gen. Jonescu w ie lką w stęgą  orderu 
Odrodzenia Polski.

O godz. 13.30 szef rumuńskiego 
sztabu głów nego z łożył wieniec na  
grobie N ieznanego Żołnierza w  a sy ­
ście kom panii honorowej.

O godz. 14-ej goście  rumuńscy 
byli podejm owani przez szefa  sztabu  
głów nego gen. Stacftiewicza śniada­
niem . (PA T )

obciążających wojska gen. Fran­
co, choć komunikaty Rządu fa­
szystowskiego przypisywały to 
bombardowanie samolotom Rzą­
du walenckiego, które miały być 
w tym celu specjalnie przemalo­
wane na kolory wojsk narodo­
wych.

rze. Podczas bombardowania por­
tu trafiony został bombą francuski 
statek „E l Djem“ ; jeeden z człon­
ków jego załogi został zabity. 
Statek płonie.

raził Mussolimemu wdzięczność 
wojska i narodu hiszpańskiego za 
pomoc legionistów włoskich spra­
wie Hiszpanii gen. Franco, pod­
kreślając, że wdzięczność tę za­
chowa ,,naród hiszpański" po 
wieczne czasy. Mussolini w odpo­
wiedzi dal wyraz swej sympatii 
dla sprawy gen. Franco i  wyraził 
swe najserdeczniejsze życzenia dla 
Hiszpanii faszystowskiej.

Czy i  teraz Mussolini będzie a- 
prawiał nadał komedię niełnter- 
wencyjną. (Red.).

został ranny
BURGOS (PAT). —  Donoszą’ 

tu, że minister sprawiedliwości 
Rządu walenckiego w  czasie in­
spekcji na froncie ranny został 
wczoraj odłamkiem bomby, rzu­
conej z samolotu faszystowskiego.

technicznego i zawodowego oraz ter- 
m inatorstwa, czasu pracy i w ypo­
czynku kierowców pojazdów Ifd., jak  
również doroczne sprawozdanie dy­
rektora Międzynarodowego Biura Pra  

będące przeglądem  ogólnej sy ­
tuacji gospodarczej i  socjalnej
św iata (PA T).

byi reprezentujący pana Prezy­
denta Rzplłtej minister W. R. i  O. 
P. prof. świętosławski.

Za stołem prezydialnym zajęli 
miejsca prezes polskiej komisji 
współpracy intelektualnej prof. Lu 
tostański, dyrektor międzynar. 
inst. współpr. intelekt. H. Bonnet 
oraz członek międzyn. komisji 
wsp. intel. prezes Pol. Tow. Fi­
zycznego prof. Cz. BiałobrzeskL 
Po jednej stronie stołu prezydial­
nego zajęli miejsca członkowie Se 
natu Akademickiego, po drugiej— 
uczestnicy konferencji, reprezenta 
jący elitę fizyków całego świata.

Zebranie zagaił prezes polskiej 
komisji wsp. intel. prof. Lutostań- 
ski, dając wyraz w imieniu komi­
sji polskiej najgłębszej radości z 
powodu zebrania się w  Polsce 
przedstawicieli nauki.

Z kolei zabrał głos p. minister 
W, R. i  O. P. W. świętosławski.

Zabierali następnie głos rektor 
U. J. P. prof. dr. W . Antoniewicz 
oraz prot. S. Mazurkiewicz pierw 
szy witając zjazd w  imieniu uni­
wersytetu, drugi w imieniu Tow. 
Naukowego Warszawskiego, po 
czym prof. C. Białobrzeski wygło­
sił dłuższe przemówienie, w  któ­
rym zreferował cele i  przedmiot 
konferencji, która jest poświęcona 
podstawom i  konsekwencjom ogól 
nym nowych teoryj fizycznych.
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A te rro r trw a
W państwie Jsżowa-Stalina

Z przerażeniem obserwujemy 
to, oo się dzieje w ZSSR. Po zna. 
nych „procesach" tenor szaleje 
dalej. Masy mogą tylko wyraża-* 
swój „entuzjazm". StaJe „czyst­
ki", aresztowania, rozstrzeliwania 
niszczą aparat —  państwowy, par 
tyjny, gospodarczy, kulturalny. 
Cały „reżim" stał się reżimem zor 
ganizowanej nieufności, donosi- 
cielstwa i prowokacji. Rządzi 
straszny Jeżów.

Zato coraz wyżej na swym tro­
nie „genseka" (generalnego sekre 
tarza) siedzi samodzierżca Sta­
lin ! Kadzideł coraz więcej, azja­
tyckie Wtanie na cześć dyktatora 
coraz dłuższe. Teraz właśnie ma- 
ją  odbyć się „wybory" do Naj­
wyższej Rady R.S.F.S.R. (rosyj­
skiej części ZSRR). Stalin oczy­
wiście „kandyduje". Komedia po­
lega naturalnie na tym, że kan­
dydat zawsze jest jeden — jedyny 
(przez Jeżowa sprawdzony). W 
„Izwiestiach" czytamy (z piątku 
27 maja) sprawozdanie z wiecu 
„wyborczego", na którym przem? 
w ia ł Nosow. Mówił o Stalinie 
tak:

„NASZ MĘDRZEC STALIN, 
WIELKI OENIUSZ LUDZKOŚCI, 
WÓDZ LUDÓW CAŁEGO SWIA. 
TA zostanie wybrany, jako pierw­
szy poseł do Rady Najwyższej
R. S.F.S.R." itd.

Taki jest ten osobliwy ,,sty’ 
stalinowskiej epoki". Tak mówi 
się o Stalinie (publicznie) w  Z. S.
S. R.

A jednocześnie aparat Jeżowa 
zasiał taki STRACH w  kraju, że 
normalne życie społeczeństwa u- 
staje. Ludzie BOJĄ SIĘ WSZYST 
KIEGO. Boją się pisać, druko­
wać, polecać, podtrzymywać sto 
sunki towarzyskie. Kto wie?! W y­
drukowany autor, lub polecony to­
warzysz ju tro  może okazać się 
„frockistowsklm" lub „buchari- 
nowskim" dywersantem. Blady 
strach ogarną? wszystko. Wszelka 
inicjatywa ustała, bo stała się nic 
bezpieczną.

W  tej strasznej atmosferze po­
wstał typ „REASEKURANTA”  
(„pierestradłowszczyka"), który 
stara się „zaasekunować" na kilka 
•tron jednocześnie. Indywidual­
ność ludzka niszczeje coraz bar- 
dziej. Wreszcie nawet niektórzy 
najwierniejsi stalinowcy dojrzeli, 
te wszystko się demoralizuje; że 
taki spodlały „reasekurant" po 
prostu jest niezdolny do społecz 
nej pracy. Że ta praca może po 
prostu stanąć...

Przesada? Bierzemy tedy „Praw 
dę“  <to ręki (z 27 maja). Czyta­
my „mały felieton" znanego ro­
syjskiego satyryka Ryklina p. t  
„Ankieta reasekuranta". Opisuje 
tam nieszczęście, które nagle spa 
dto na głowę młodego inżyniera 
Toczyłowa. Wszystko mu się u- 
dawało, wszystko szło jak najle­
piej. A tu nagle — nieszczęście, 
wielkie nieszczęście... Nieszczę­
ście polega na tym, że młoda se­
kretarka inżyniera, nazwiskiem 
Waszczenko, nagle poprosiła o — 
„polecenie". Chce wstąpić do 
partii. Toczytow odłożył odpo. 
wiedź do ju tra . A sam pilnie du­
ma — co zrobić? Polecić? Tak, 
Waszcaenko jest mądrą dziewczy­
ną, dzielną „komsomołką". Ale 
kto tam wie? Po tym się pokaże. 
że wyjdzie zamąż, a mąż... może 
nie mąż, ale stara ciotka męża 
jest zbrodnia/ką. Nie; lepiej nie! 
Ale z drugiej strony, jeśli nie po­
lecić, wszyscy będą kpili z Toczy­
łowa i nazwą go „reasekuran- 
tem“ . A  więc co zrobić?

Toczytow znajduje wyjście. Za­
czyna układać taką „ankietę" 
(egzaminacyjną), żeby kandydat­
ka trafnie odpowiedzieć nie mo 
gła. Układając ankietę (pyta­
nia), Toczyłow gromadzi pytania 
Jak najtrudniejsze: co jest istotą 
filozofii Hegla? na czym polega­
ją poglądy Bakunina i Proudho- 
na? Ale tego mało! — myśli Tn- 
czyłow — kandydatka może jed­

Od Administracji
Prosimy wszystkich prenumeratorów o niezwłoczne 

wpłacanie zalogłoSci, w przeciwnym razie zmuszeni bę­
dziemy wstrzymać wysyłkę.

nak potrafi odpowiedzieć. Trzeba 
je j dać coś z wyższej matematy­
k i: np. — na czym polega rachu­
nek całkowy? „Teraz będzie do­
brze! — kończy z zadowoleniem 
Toczyłow: nie będę musiał pole­
cać kandydatki, bo egzaminu nie 
zda; przecież sam na te pytania 
odpowiedzieć nie potrafię!"...

Ryklm nie rozumie widocznie, 
że napisał satyrę na cały reżim 
sowiecki. Przecież cały ten fe­
lieton o „ankiecie" świadczy o 
tym, że strach ogarnął wszystko 
i hamuje normalne życie spoleczeń 
stwa. A co się dzieje w partii! 
„Prawda" z 22 maja donosi z so­
wieckiej Armenii, że partyjne ko­
mitety zmieniają swych sekreta­
rzy (osoby najważniejsze) bez 
przerwy. Każdy nowy sekretarz 
okazuje się niebawem „wrogiem 
ludu". Średni okres funkcjono­
wania sekretarza wynosi około 
miesiąca (!)... Naturalnie, kan­
dydatury są uzgadniane z apara­
tem Jeżowa, ale to nie pomaga. 
Nawet sekretarz Centr. Komitetu

Represje polityczne w Japonii
Aresztowanie działaczów lewicowych

Prasa tokijska w dodatkach nad 
zwyczajnych doniosła o areszto­
waniach przeprowadzonych na

„Izwiestia" w artykule Aleksan­
drowa, ostro krytykują działalność 
londyńskiego komitetu nieinterwen 
cji.

Dziennik oświadcza w konkluzji 
że przedstawiciel Sowietów w ko­
mitecie czynił ustępstwa dla dobra 'c ji Republiki hiszpańskiej. (PAT).

S ocjalizm

W  dużym artykule Zbigniewa 
Grabowskiego, w  którym zdajeon 
w „Wiadomościach Literackich" 
sprawę z najświeższych publikacji 
angielskich o ostatnich godzinach 
Austrii, znajdujemy następujący 
ustęp:

„Zbliżenie do robotników, któ­
rzy przyrzekli solidarnie głosować  
„tak" (w  plebiscycie Schuschnlg- 
ga ), dokonane zostało za  późno—  
jak powiedział autorowi książki 
■ (Lennhoffowi) Jeden z robotników:

Dziwny sposób świętowania
M orderstw a —  Wypadki

Dnia 30 kwietnia r. b., jak co ro 
ku w  dzień amerykańskiego świę­
ta „Memoriał Day“  zanotowano 
olbrzymią ilość śmiertelnych wy­
padków. Wczesnym wieczorem o- 
głoszono o śmieici 200 osób, z któ 
rych 140 poniosło śmierć w  wypad 
kach samochodowych, a przeszło 
40 osób utonęło w czasie kąpieli. 
Popełniono 30 morderstw. W ro-

Armenii, Arutiunian, okazał się 
wspólnikiem tych „działaczy".

A  „Socj. Ziemledielie" z 24 m a­
ja  donosi o ciekawej „cenzurze" 
listów i depesz, praktykowanej na 
poczcie. Nawet urzędnicy-agro- 
nomowie nie mogą czasem posyłać 
doniesień do swych władz ( !) ,  bo 
urzędnik pocztowy często oddajc 
depeszę do przejrzenia komiteto­
wi partyjnemu. I jeśli depesza 
jest „niepożądana" — ginie bez 
śladu. A gdzie 128 artykuł kon­
stytucji (o tajemnicy korespon­
dencji)? dość naiwnie zapytuje 
pismo.

Pod tym szalonym uciskiem apa 
ratury państwowej, partyjnej itd. 
rozwijają się naturalnie obficie 
prądy opozycyjne. Jedną z form 
„opozycji" jest nawrót do religii- 
„Antyreligioznik" (Nr. 2) stwier­
dza rozwój prądów religijnych w 
kierunku ich zjednoczenia. Anty- 
religijny front załamuje się, stwier 
dza pismo; związki zawodowe 
likwidują propagandę antyreligij- 
ną, a „Narkompros" (min. oświa-

wielką skalę wśród lewicowych e 
lementów w  kraju.

Ogółem aresztowano kilkaset o- 
sób nietylko z pośród komunistów 
ale 1 lewicowej inteligencji, zwą- 
zków zawodowych i  t. d.

•
Według urzędowego komunika­

tu od grudnia 1936 roku areszto­
wano w  Japonii 1300 agitatorów 
komunistycznych. Komunikat pod­
kreśla, że aresztowania zwiększy­
ły  się po podpisaniu układu anty­
komunistycznego pomiędzy Niem­
cami a Japonią w listopadzie 
1936 roku. Rząd jest zdecydowany 
przeprowadzić decydującą walkę 
z propagandą wywrotową komu­
nistów i zgnieść wpływy komuni­
styczne w  kraju.

pokoju, ale ustępliwość ma swoje 
granice i Rząd sowiecki nic we­
źmie na siebie odpowiedzialności 
za nowe zarządzenia komitetu, — 
mające na celu okazanie pomocy 
powstańcom i pogorszenie sytua-

j „v/ 61 minucie". Okazało się teraz  
jak  w ielką polityczną nierozwagą 
było rozbicie przez Dollfussa so­
cjalizm u austriackiego, który m ógł 
stanowić ośrodek oporu przeciw  
hitleryzm owi, i  to  oporu naprawdę 
aktywnego".
Robotnicy są zawsze prawdziwą 

ostoją prawa swojej ziemi do nie­
podległego bytu. Tylko ci, komu 
o tym wiedzieć należy, zazwyczaj 
przypominają sobie o tym poniew­
czasie. L. T.

ku 1937 również w dniu święta 
„Memoriał Day" zginęło w  róż­
nych wypadkach 356 osób.

(PAT.).

Zarząd Spółki Akcyjnej „Nasza j 
Księgarnia" Związku Nauczyciel- i 
stw a Polskiego, Spółka Akcyjna w ’ 
W arszawie ma zaszczyt zawiadomić  
P . P . Akcjonariuazów, że Zwyczajne 
W alne Zgromadzenie odbędzie się 
dnia 24 czerw ca 1938 r. o  godz. 9  ra­
na w  siedzibie Spółki przy ul. Świę­
tokrzyskiej 18 m. 9, z  następującym  
porządkiem dzienym: 1) Wybór prze 
w odniczącego, 2) Sprawozdanie Za­
rządu za rok ubiegły, 8 ) Sprawoz­
danie Kom isji Rewizyjnej. 4 )  Za­
twierdzenie bilansu oraz Rachunku 
Strat i Zysków za  rok operacyjny 
1937-38. 5) Udzielenie Zarządowi ab­
solutorium, 6) W ybory Zarządu i  Ko 
m isji R ewizyjnej, 7 ) Preliminarz 
budżetu na rok 1938-39, 8 ) Wolne 
wnioski.

fy) likwiduje antyreligijne wy­
działy w wyższych zakładach nau 
kowych.

Władze wszystkimi siTami 
wzmacniają propagandę patrio­
tyczną. Kutuzow, pogromca Fran­
cuzów w  r. 1812; Aleksander New 
ski, pogromca Niemców; Minin, 
organizator walki z Polakami (w 
dawnych czasach) — oto dziś po­
stacie „najmodniejsze". Ale na­
turalnie to nie zmniejsza i nie 
neutralizuje ucisku.

Ten ucisk trwa daiej i niszczy 
normalne życie w  kraju. Rezultaty 
są poważne:

1) Terror osłabia siły ZSSR., w 
tej liczbie także siłę wojskową i 
powoduje zmniejszenie ro li ZSSR. 
na terenie międzynarodowym;

2) terror budzi coraz głębsze 
niezadowolenie i  może nawet przy 
gotować przewrót w wewnętrz­
nych stosunkach ZSSR;

3) terror ostabia komunizm mo­
ralnie — jako prąd ideowy — 
i  powoduje wycofywanie się co- 
raz to nowych członków i  sympa­
tyków z Kominternu. Każdy bo­
wiem rozumie, źc obecny stan rze­
czy nie tylko nie jest socjalizmem, 
lecz jest — ANTYTEZĄ  socjaliz. , 
mu. Bez wolności, bez swobod • i 
nej kultury socjalizmu nie ma! .

K. CZAPIŃSKI.

Przegląd prasy
że konkuruje z tow. Jakscheni (I), 
lecz dlatego, że Berlin mu kazał! 

BIERNOŚĆ...
„Czas" słusznie podkreśla, że 

społeczeństwo wpada w coraz 
większą bierność —  bierność NIE­
BEZPIECZNĄ:

Bierność społeczeństwa staje  się
z roku na rok coraz większa, a 
gronc osób, biorących czynny u- 
uział w  życiu politycznym  narodu, 
coraz claśniejsze. Jeśli szersze ma 
sy  daw ały w ostatn ich latach znać 
o  sobie, to  były to  z ich strony nie  
stety  tylko odruchy. Wyrwanie  
społeczeństwa z  tej apatii 1 bierno 
ści, jego polityczne uaktywnienie, 
staje  s ię  w ięc zadaniem niemniej 
w ażnym, od ow ych beznadziejnych 
prób konsolidacyjnych.
Uwagi „Czasu" są słuszne, cho 

ciąż może stoją w związku ze zna 
nym wyrównywaniem rachunecz. 
ków z OZON-em i Rządem. Ta 
bierność jest bardzo niebezpiecz­
na w  chwili dzisiejszej. A  „uak­
tywnić" społeczeństwo można tył 
ko przez nowe wybory — do Sej­
mu, samorządów wielkich miast, 
ubezipieczalń. Innej drogi nie ma! 

„OBOK".
W swym referacie poznańskim 

p. Miedziński zaprasza? inne gru­
py polityczne (oprócz OZON-u), 
by stanęły nie „pod" OZON-cm, 
lecz „obok" OZON-u. Ale jak ma­
ją  stanąć „obok" — pisze „Kur. 
Polski" — skoro tegoż samego 
dnia pismo „OZON-u" w znanym 
artykule o „mgiełkach* oświadczy 
ło, że zjednoczenie narodu musi 
się odbyć tylko w ramach 
OZON-u... A więc co znaczy 
obok"?

„ZADRUGA".
Ukazał się nowy numer mie­

sięcznika „Zadrugi". Nic nowe­
go. Wciąż powtarzanie tezy, że w  
imię nacjonalizmu polskiego, w 
imię „dynamizmu" (zwłaszcza 
gospodarczego) trzeba skończyć 
z katolickim  „nastawieniem" psy­
chologicznym, bo katolicyzm — to 
zawsze dążenie do minimum egzy­
stencji. A czasy wymagają wiel 
kiej dynamiki gospodarczej. Np. 
p. Topór pisze:

W yższy poziom cywilizacyjny  
wyrosnąć m oże jedynie z nowego 
kręgu kulturalnego, któryby po­
przez oddziaływanie duchowe uczy  
nił z  typow ego P olaka bardziej 
w ydajnego życiowo, m usi zrodzić 
się  w  nim  w ola twórczości. Ideały  
kontem platywne ustąpić m uszą

„FRONTEM DO BARTLA".
Orgtm jednej z grup „narodo­

wych piłsudczyków „Jutro pracy"
pisze w związku ze znanymi po­
głoskami o przyszłej roH świeżo 
mianowanego sen. Bartla:

Frontem  do Bartla ustaw iła się 
plotka, kawiarniana i  m agiel.

„.Podobno dogadał s ię  z Pia­
stem .

...Widziano go pod rękę z ZZZ. 
...Podobno z Niedziałkowskim... 
„.Podobno, którejś nocy we

w szystkich knajpach m&sony pol­
skie piły, na cześć pana senatora.

N a M atejki jeszcze go nie zau­
ważono.

Wywiadów jeszcze nie  było. 
Koalicja, czy  sam owystarczal­

ność?
Lada m oment przemówi: Ordy­

nacja —  wybory —  demokracja. 
N o to  chyba koniec OZN.?

Boże drogi! B e szumu, ile  prze­
sady, ile  dawnych przyzwyczajeń, 
a jednocześnie ile  nerwowości i 
stracha.
O co „Jutru" chodzi? Jeśli chce 

wykpić plotkarstwo pewnych po- 
poJudnaówek, ma naturalnie rację. 
Ale „nerwowości i strachu" pełno 
właśnie w  organach „narodowych 
piłsudczyków". Czy np. ostatnia 
.Potityka" nie analizuje ewen­

tualności — Bartla? A to chyba 
nie „magiel"... Nie, to reakcja 
pilnie śledzi, czy nie ma, broń Bo 
że, jakiegoś śladu, oznaki bodaj 
skromnego, najskromniejszego 
zwrotu ku demokracji!

NAPRĘŻENIE TRWA.
Mimo znanego „odprężenia", 

trwa dalej naprężenie w sprawie 
czechosłowackiej. Pisze o tym 
korespondent „Gaizety Polskiej". 
O trwałym  odprężeniu mowy nie 
ma! Z jednej strony, powiada ko­
respondent, Henleinowi dziś trud 
no ustąpić:

Gdyby Hcnlein zgodził s ię  na to, 
co P raga dać chce i może —  jego  
partia zaczęłaby się kruszyć, a  
m iejsce Henleina. Jako przewódcy 
Niemców sudeckich, zająłby bar­
dzo szybko socjalista — Wenzel 
Jaksch, już od pewnego czasu do 
tej funkcji przygotowany; w  
granicach Czechosłowacji zaczęła­
by s ię  krystalizacja ośrodka, któ­
ry s ię  nie udało stw orzyć w  Au­
strii, a  m ianowicie ośrodka nie­
m ieckiej demokracji...
Z drugiej znowu strony,, Praga 

ustąpić nie może:
Gdyby P raga przyjęła warunki 

Berlina, form ułowane przez Hen­
leina —- straciłaby władzę na ob­
szarach przez Niemców zamiesz­
kałych, albowiem samorząd w  rę­
ku ludzi Henleina oznaczałby fak­
tyczną rewizję granic; formalne 
kierownictwo wspólnymi sprawa­
mi państwa. Praga m usiałaby oku 
pić bardzo daleko idącym i zmiana 
m i zarówno w polityce wew nętrz­
nej jak I zagranicznej^
W  ten sposób — kończy kores­

pondent — szanse porozumienia 
są minimalne.

To prawda. Tylko korespondent 
zamato uwydatnia fakt podstawo, 
wy — że Henlein jest AGENTEM 
BERLINA. Jeśli prowadzi pot' 
tykę „autonomii", to nie dlatego,

św iatopoglądzie nacjonali­
stycznym .

P olska ideologia grupy do głębi 
katolicka nie jest  zdolna pojąć 
św iatopoglądu nacjonalistycznego. 

1 tak dalej. Autorzy jednak nie 
przemyśleli sw ej tezy do końca. 
Czy istotnie katolicyzm tak krę­
puje wydajność gospodarczą? A 
dlaczego katolicka Belgia stała
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się jednym z najbardziej uprzemy 
słowionych krajów? Dlaczego Kró 
lestwo za caratu posiadało w r. 
1892 150 tys. robotników, zaś w 
r. 1910 aż 400 tys.? (patrz cieka­
wy art. p. Zasady). Widocznie 
więc o uprzemysłowieniu decyduje 
nie tylko światopogląd religijny.

Naturalnie, klerykalizacja szko­
ły może wpłynąć na tworzenie ty­
pów bardziej biernych. Ale tak 
prosto sprawa się nie przedsta­
wia, jak sądzi „Zadwga". 1 na 
czym polega pozytywny program 
„Zadrugi"?

Boimy się, że niektóre tezy „za- 
druźan" są pożyczone od nacjo­
nalistycznych prądów zachodnich.

Cenne jest postawienie pedago­
giczne zasady wychowywania bar 
dziej czynnych ludzi, oraz stałe 
(cyfrowe) przypominanie nasze­
go zacofania gospodarczego.

K. Cz.

Ciekawe obyczaje
Przed paru dniami w Tacszawie zro­

biono rewizję u członka naszej partii 
t. W. Kaczanowskiego. Zapewne jest ona 
w związku ze znaną sprawą rozwiąza­
nia Zarządu ZNMS. Tow. Kaczanowski 
był przesłuchiwany w Urzędzie Śled-

Ale ciekawa rzecz: z mieszkania T. 
Kaczanowskiego zabrano szereg legal­
nych książek o Socjalizmie, np. pracę 
M. Niedziałkowskiego, rozprawę Van- 
derveldc‘a (o Cbblach!), Knickerhocke- 
ra (!) i t. d.

Po co zabrano te książki? I  kiedy 
zostaną zwrócone?

Długotrwały zatarg 
a Chaco

Jak przypuszczają, odpowiedź 
Paragwaju na propozycję konfe­
rencji pokojowej w sprawie Cha­
co, które nadeszły do Buenos Ai­
res, nie przynoszą korzystnych 
propozycyj delimitacyjnych. Z la 
Paz donoszą, że odpowiedź boli­
wijska na te propozycje zawierać 
będzie szereg zastrzeżeń.

W  opracowaniu K om itetu Redakcyj­
nego In stytutu Studiów dla w ydaw­
nictw wykresowych, gospodarczych i

m iejsca popędom dynam icznym , | politycznych ukazała s ię  barwna 
które znajdą naturalne wyładowa M APA WYKRESOWA WOJ. W ARSZ.

z  cyklu w ielkiego wydawnictwa p. t.
POLSKA WSPÓŁCZESNA 

Prenumeratorzy, t. J. nabywcy m ap 
poszczególnych województw, 

otrzymają 
b e z p ł a t n i e  

uzupełnienie kompletu m ap w  for­
m ie 16-tomowego dzieła w pięknej 
oprawie z dermatoit. Tow. Wydaw. 
„ARKONIA" Sp. z o. o. W arszawa, 

M arszałkowska 48. Tel. 8-92-52.
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Jakże z ta rentownością?
Zysk i k a p ita lis tó w  i za ro b k i robotnicze

Obrady Międzynarodówki Zawodowej
Przemówienie tow. Zdanowskiego

Prasa lewiatańska nie ustaje 
w  lamentach z powodu braku pew 
ności w przemyśle prywatnym, czy 
włożone kapitały należycie opro­
centują się i czy nowe inwestycje 
zapewnią rentowność. Przedsię­
biorstwa państwowe mają być rze 
komo tak groźnymi konkurentami, 
że prywatny kapitał nie może ani 
podatków płacić, ani ponosić cię­
żaru świadczeń spoJecznych, ani 
jako tako płacić za robociznę.

Tymczasem rzucenie okiem na 
sprawozdania i bilanse spółek 
akcyjnych, opartych o kapitał za­
graniczny wykazują, że w Polsce 
zarabia się i to wcale nieźle.

Tak np. angielska firma Bab' 
cock i  Wilcox, która objęła w  Sos 
nowcu znaną firmę „Fitzner 
i Gamper". pracuje z firmą Zie­
leniewski, jako „Polskie Zakłady 
Babcock -  Zieleniewski'* S. A.

Obecnie angielskie towarzystwo 
„Babcock i W ilcox“  ogłosiło swe 
sprawozdanie za 1937. Zyski to­
warzystwa w tym czasie wyniosły 
netto 575 tys. t t  zgórą 15 mil. zł. 
Towarzystw* wypłaca 10 proc, 
dywidendy Ponadto 100 tys. ft. 
przeznaczono na „fundusz wyrów 
nawczy dywidend", mający zapew 
nić utrzymanie dywidendy na sta­
rym poziomie nawet w okresach 
gorszej koniunktury. Fundusz ten 
w chwili obecnej wynosi 500 tys. 
ft' szt.

Nie można się żalić! Zarabia 
się!

Francuska S. A. „L a  Czensto- 
chovienne“  ogłosiła swe zamknię­
cia rachunkowe za r. 1937. Zysk 
netto spółki wyniósł 8,1 mil. frs. 
t .  zn. wzrósł w  porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, gdy wynosił 7,4 
mil.

Podług sprawozdania Zarządu, 
zysk. netto Francuskiej S. A. Ko­
palń w  Czeladzi wynosi 9,26 mil. 
frs. a więc przeszło dwa razy 
więcej niż w  ub. r. Zarząd ma 
zaproponować Walnemu Zebraniu,

Niemcy odw oła ły  swych doradców
z  C h i n

P isaliśm y jut kilkakrotnie, że 
N iem cy hitlerowskie mimo przyjaźń 
z  Japonią, m iały sw ych doradców 
wojskow ych w arm ii chińskiej z  gen. 
Falkenhalnem  n a  czele. N iem cy też  
dostarczał}' Chinom sprzętu wojen­
nego.

Widocznie Japonia nie m ogła się  
pogodzić z tą podwójną buchalterią 
hitlerowców i dom agała się od nich 
innych „dowodów" przyjaźni, bo oto 
nadeszła wiadomość, że Berlin odwo 
łat 40 doradców z Chin i że  również

Ro s s i c n
to nazwa letniego K J S  
kapelusza którą W  
oowinien zapamię- 

■■■bi tac każdy wytworny PanROSS1CO
udoskonalony miękki, lekki, elastyczny 
I trwały w różnych talonach do nabycia 

w plerwizorzednydi magazynach

HO! tO MIECZYSŁAW
KRAK.-PRZEDM. 89 (PI. Zamkowy)

Gęsiami iw o  zamoitała Kolejarza
Tym razem w Zagłębiu Saary

W lu tym  r. b. Gestapo aresztow a­
ła  kolejarza, nazwiskiem  Seel w  miej 
scowości Gersweiler w Zagłębiu Saa­
ry i osadziła go w  więzieniu w  Saar­
brucken.

W  końcu ubiegłego m iesiąca ciało

A K U S Z E R K A
POŁOŻNA, MARIA G URFINłUEL  
odznaczona przez profesorów Uni­

w ersytetu Józefa P iłsudskiego.

PORADY BEZPŁATNE
przyjm uje panie m iejscowe 1 przy­
jezdne, tam że STARSZY FEL­
CZER: zlecenia lekarskie, c ięte bań­
ki, w szelkie rodzaje zastrzyków , 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 

szczepienie ospy i  inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12— 2, 4— 7 

w  niedzielę 4— 7.
WARSZAW A, CHŁODNA 88 m . 11 

Telefon 233-57.

podniesienie dywidendy z 35 frs. 
w r. ub. do 90 frs. w  r. b.

W  Polsce zarabia się więc wca 
le dobrze!

Trudno podejrzewać zagranicz­
ne spółki, by zestawiały bilanse 
reklamowe, celem wykazania re­
kordowych zysków, raczej można- 
by przypuszczać, że celem uchro­
nienia się od „nadmiernych" po­
datków i świadczeń raczej zyski 
faktyczne ukrywa się, co zostało 
stwierdzone u całego szeregu 
firm zagranicznych.

Firmy zagraniczne nie tylko za 
rabiają w  Polsce, ale korzystając 
z głoddwego poziomu płac robot­
niczych, straty ponoszone w in­
nych krajach pokrywają zyskami 
u nas osiągniętymi.

Przykładem znana światowa fir 
ma J. i  P. Coats Lid. wytwarza­
jąca nici. Do koncernu Coats na­
leży znana w Łodzi fabryka 
„Tow. Akc. Fabryki Nici S. A." 
zatrudniająca z górą 1000 robot­
ników i posiadająca faktyczną 
hegemonię na rynku nicianym. 
Zysk koncernu za rok 1937 wy­
niósł ogóiem 2.08 mil. ft. szt. 
pomimo, że fabryki w Hiszpanii, 
Chinach i  Stanach Zjednoczonych 
przyniosły w r. ub. straty!

Przytoczono już dane ogłoszo­
ne przez nas z bilansów niektó 
rych wielkich krajowych przed­
siębiorstw, jak: Fabryka lokomo­
tyw w  Chrzanowie, Zakłady 
Ostrowieckie, „Wspólnota Intere 
sów" S. A. Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein z których wynika, że 
wykazują one piękne dochody.

Jest publiczną tajemnicą, wie­
lokrotnie potwierdzoną ze strony 
oficjalnej, że wynagrodzenie za­
rządów, dyrekcji, rad nadzor­
czych w formie płac, tantiem, pro 
w iz ji i  t .p. pochłaniają ogromne 
sumy’, a jednak pozostają jeszcze 
zyski. Lamenty t. tzw. sfer gos­
podarczych i zależnej od nich 
prasy są więc fałszywymi aiar-

sprzedaż broni dla Chin m a być 
wstrzymana.

Dr. Trautmann, ambasador nie­
m iecki w  Chinach m iał o  tym  zawia 
domić rząd chiński.

A le prasa zagraniczna, podająca 
tę  wiadomość, dodaje, t e  Rząd chiń­
sk i prawdopodobnie nie wypuści z 
kraju niem ieckich doradców, w  oba­
wie, by nie zdradzili Japonii chiń­
skich tajemnic wojskowych.

I  słusznie.

| tego  kolejarza złożone w  trumnie 
przewieziono do jego  rodzinnego mia 
sta  Gersweiler i  bez powiadomienia 
najbliższej rodziny, pochowano na 
m iejscowym  cmentarzu.

„Zbrodnią", którą popełnił Seel, 
było to, że w yrażał głośno niezado­
wolenie z  Istniejących w  „Trzeciej" 
Rzeszy stosunków.

W ładze więzienne zawiadom iły ro 
dzinę, iż  Seel um arł na udar serco­
w y, natom iast z innego urzędu po­
szło zawiadomienie, łż  Seel powiesił 
się w  celi więziennej.

P iszem y o tym  jednym z  codzien­
nych wypadków w  R zeszy dlatego, 
że  Seel był również kolejarzem , jak 
i  nasz „zaginiony" tow arzysz Wiech 
mann (z Gdańska), oraz że rodziny 
naszego towarzysza nikt dotychczas 
nie zawiadom ił, jaki los spotkał jej 
żywiciela.

mami, mającymi przede wszyst­
kim usprawiedliwiać głodowy po 
ziom płac robotniczych oraz nie­
ustające dopominanie się o prze 
różnego rodzaju ulgi podatkowe, 
taryfowe, celne i t. p.

Zwiększenie pojemności rynku 
wewnętrznego przez znaczne 
wzmocnienie siły nabywczej sze­
rokich mas pracujących, co sta­
nowi o zamożności i dobrobycie 
kraju — nie interesuje naszych 
sfer gospodarczych. Wpatrzeni 
jak sroka w  kość w własne zys­
ki nie chcą widzieć jasnej i oczy­
wistej prawdy. T. Hartleb.

A lican te
Po Guerntce, Madrycie, Barcelo­

nie i  innych męczeńskich miastach 
Republiki hiszpańskiej przyszła ko­
lej na miasto portowe Alicante. 25 
maja padło ono ofiarą okrutnego 
bombardowania. Specjalny wysłań 
nik Agencji Hiszpańskiej tak oto 
opisuje zbrodnię faszystów:

„Przeszło 100 bomb rzucono 
wczoraj na Alicante, którego zapa­
dłe domy przedstawiają ponury wi 
dok. W  ruinach pięciopiętrowego 
domu znaleziono czworo dzieci, z 
których najstarsze liczyło 10 lat, u- 
duszonycli pod zwłokami ich ro­
dziców.

Na rynku jedna tylko bomba za­
biła 50 osób, czyniących zakupy.

Gubernator cywilny objaśnił 
mnie, że bombardowanie nie trwa­
ło dłużej, niż 20 minut i że za cel 
napadu wzięto jedynie środek mia 
sta. Lotnictwo faszystowskie NIE

« tutki zdrowATKIt'̂ ^M i
łSN^C«j

Robiąc papierosy, wpychamy bez potrzeby 15% tytoniu do wnętrza uetnika. Tytoń 
zatrzymuje się o watę, która przy dopalaniu papierosa tli się, wywołując niesmak 
i kaszel. W. „ZDRÓWATKACH" usunięto zło. stosnjęc przegrodę. Przegroda 
uniemożliwia zallenie waty, nie dopuszcza tytoniu do wnętrza ustnika, dając 
15% oszczędności na tytoniu. Potrójna ilość waty alkalicznej tworzy seozelny 
filtr i ma własność wyławiania z dymu składników smołowo - kwaśnych. Pa­

tent 11853.
Fabryka „Arab" JÓZEF PIŁAGIK", Warszawa, Stalowa 35. Teł. 10-14.75.

Anty-iydowski bzik
Uchwały rady naczelnej OZN w 

sprawie żydowskiej są sprzeczne 
z konstytucją kwietniową i nawet 
z deklaracją lutową płk. Koca, na 
którą OZN stale się powołuje, jak 
na dogmat.

Deklaracja lutowa stwierdza, że 
konstytucja kwietniowa jest „nor­
mą naszego wewnętrznego życia", 
że jest „podstawą ładu i porząd­
ku w Państwie".

Otóż konstytucja kwietniowa 
głosi, że „Państwo polskie jest 
wspólnym dobrem wszystkich o- 
bywateli", że „ani pochodzenie, ani 
wyznanie, ani pleć, ani narodo­
wość, nie mogą być powodem o- 
graniczenia tych uprawnień" (do 
wpływania na sprawy publiczne).

Zdania te są jasne i  jednoznacz­
ne w  tym punkcie, o który nam tu 
chodzi, mianowicie: konstytucja 
kwietniowa zapewnia równe pra­
wa i obowiązki wszystkim obywa­
telom Rzplitej. Tu żadnych „inter­
pretacji" być nie może.

Uchwała rady naczelnej , OZN, 
stawiająca obywateli żydowskich 
poza nawias obywateli Państwa, 
nie da się pogodzić z konstytucją 
kwietniową.

Konstytucja ta jest, jak wiado­
mo, ostatnim dokumentem prawno- 
publicznym, podpisanym przez Pił­
sudskiego. OZN stale twierdzi, że 
jest wierny ideologii Piłsudskiego. 
Deklaracja lutowa również powo­
łuje się na pracę życiową Piłsud­
skiego.

Uchwała OZN, sprzeczna z kon­
stytucją, jest tym samym sprzecz­
na z ideologią Piłsudskiego.

Deklaracja lutowa wskazuje na 
ideę obrony Państwa, wysuniętą 
przez marszałka śmigłego - Rydza. 
Zespolenie społeczeństwa pod 
sztandarem tej idei umożliwi — 
głosi dekleracja—„zagwarantowa 
nie naszej ojczyźnie spokojnego 
rozwoju i pewności jutra wśród 
niepewnej atmosfery świata".

Uchwala rady naczelnej OZN 
jest w całkowitej rozbieżności z i-

Przed paru dniami drukowaliś­
m y sprawozdanie z  posiedzenia 
Międzynarodówki Zawodowej w  
Oslo. D ziś podajemy mowę tow. 
Zdanowskiego.

Tow. Zdanowski imieniem pol­
skiego ruchu zawodowego stwier­
dzi?, że stosownie do uchwały Ko­
misji Centralnej Związków Zawo- 
dowych, stoi na stanowisku, iż 
związki sowieckie nie powinny być 
przyjęte.

Trudno jest wprawdzie dysku to 
wać z doskonałymi mówcami, ja ­
kimi są tow. tow. Jouhaux i  Sche- 
veneis.

Należy stwierdzić przede wszyst

SZUKAŁO ANI PORTU. ANI 
PRZEDMIOTÓW WOJSKOWYCH 
ALE MIERZYŁO TYLKO W  LUD­
NOŚĆ CYWILNĄ i  chociaż cyfr u- 
rzędowych dotąd nie ma, określa 
się liczbę zabitych

NA PRZESZŁO 400.
Dotychczas karetki ratownicze 

zebrały 250 zabitych, w większości 
kobiety i dzieci. Liczba ta powięk­
sza się bez przerwy. Rannych jest

Z GÓRĄ TYSIĄC.
Domów zniszczonych jest ponad 

50. A wśród ruin pracują bez wyt­
chnienia brygady ratownicze, zor­
ganizowane przez ludność; szuka­
ją  też one, czy w  suterynach nie są 
przypadkiem zamknięci ludzie ży-

Alicante pochowa swych pomor­
dowanych obywateli w sposób 
prosty i skromny, ale nienawiść do 
morderców nie wygaśnie nigdy".

deą obronności Państwa i z myślą 
o spokojnym rozwoju kraju. Idea 
obronności obejmuje całe społe­
czeństwo i inaczej być nie może. 
Jeżeli się wyłącza z tego społeczeń 

twa ludność żydowską, którą w 
dodatku mimo to powołuje się do 
obrony kraju, to się osłabia obron­
ność Państwa. A zarazem, uniemo­
żliwia się spokojny rozwój kraju, 
co zdaniem deklaracji lutowej—i 
słusznie — wiąże się z zespoleniem 
całego społeczeństwa pod sztan­
darem obronności Państwa.

Tyle o stronie prawno - fonnal- 
:j i „ideologicznej" uchwały an­

ty -  żydowskiej OZN.
Jeśli chodzi o stronę pozytywną 

uchwały, o żądanie emigracji Ży­
dów z Polski, to powiemy tyle:

Nawet zwolennicy emigracji — 
muszą się stanowczo zastrzec prze 
ciw wysunięciu tego hasła w takiej 
formie i  w  takim momencie, jak to 
czyni OZN.

Zagadnienie emigracji żydow­
skiej z Polski jest zagadnieniem 
międzynarodowym i może być roz 
wiązane tylko w  drodze międzyna­
rodowego porozumienia.

Ale OZN mówi o emigracji 
gólnikowo, nie wskazując żadnej 
drogi jej urzeczywistnienia. A nie 
mówi dlatego, że moment obecny 
najmniej nadaje się do międzynaro 
dowego uregulowania sprawy e- 
migracji żydowskiej.

Przeciwnie, przeżywamy okres 
wielkiej tragedii żydów, rugowa­
nych z wielu krajów, jak Niemcy, 
b. Austria, Węgry, Rumunia. Je­
żeli Polska właśnie w  takiej chwi­
li, kiedy setki tysięcy Żydów z in­
nych krajów Europy środkowej nie 
wiedzą gdzie się podziać; kiedy 
kraje zachodnie zamykają przed 
nimi granice, albo ograniczają i-  
migrację; kiedy dostęp żydów do 
Palestyny jest prawie wstrzymany 
— stawia żądanie emigracji Ży­
dów, to tylko powiększa trudności, 
istniejące już w sprawie żydow­

kim, że siła Międzynarodowej Fe­
deracji Związków polega na real­
nej sile związków, zrzeszonych w 
naszych międzynarodowych sze­
regach w  poszczególnych krajach.

Nasza Rada Generalna musi nie 
tylko zbadać sytuację i  podjąć de 
cyzję z punktu widzenia ogólne­
go, musi obok tego zdać sobie 
sobie sprawę z sytuacji, w  jakiej 
są nasze organizacje w poszcze­
gólnych krajach.

Jaka jest nasza sytuacja teraz 
wobec związków sowieckich?

Propozycja Centrali Norweskiej 
na Kongresie Londyńskim doty­
czyła specjalnie związków rosyj­
skich. Kongres w Londynie zmie­
nił te rzeczy i uchwalił rezolucję 
o charakterze ogólnym, która mó­
w iła o jedności z ruchem zawodo­
wym ca-3ego świata. Myśmy gło­
sowali za tą rezolucją właśnie 
dlatego, bo ona mówiła o dążno­
ści do jedności ogólnie.

Pierwsze próby rozmów z bol­
szewikami niestety zawiodły wo- 
bec głębokiej antypatii (wobec 
nas) związków rosyjskich.

W czasie Rady Generalnej w 
Warszawie w  ubiegłym roku nasz 
delegat głosował przeciwko wnios 
kowi, proponującemu nawiązanie 
nowych rozmów ze związkami so­
wieckimi.

W jakich warunkach odbyły się 
te rozmowy w  Moskwie? Prowa­
dzone one były w  Moskwie, żeby 
izolować naszą delegację od Eu­
ropy. Związki sowieckie postawi­
ły nam warunki przedwstępne, 
wychodzące poza ramy naszego 
statutu. Warunki te znamy wszys­
cy.

Sytuacja obecna w Rosji przy­
pomina czasy średniowieczne. Ma 
my prawo do stwierdzenia tego po 
ostatnich zmianach w  Rosji, któ­
re wzmocniły władzę Rządu cen­
tralnego i jego „autorytet" dyk­
tatorski.

Związki rosyjskie NIE  SĄ 
WOLNE. To jest prawda! One 
zresztą tego nie kryją wcale przed 
opinią świata. Są one ORGA­
N E M ' P A Ń ST W A  i mogą wytwo

skiej i niczym nie przyczyni się 
do je j rozwiązania.

Możliwość emigracji żydowskiej 
wiąże się ściśle z uspokojeniem Eu 
ropy i świata. Mówmy otwarcie: 
z upadkiem faszyzmu. Faszyzm 
międzynarodowy umie prześlado­
wać Żydów, ale nie rozwiąże spra­
wy żydowskiej.

Jeżeli OZN tego nie rozumie, to 
mimo wszelkich prób odseparowa­
nia się od endeków i  ich polityki 
anty-żydowskiej, niechybnie stoczy 
się na tę samą równię pochyłą i 
n ikt nie odróżni „zdrowego" nacjo 
nalizmu od chorego.

(Jmb.)

P rzekro ić

K ied y  w  ósm ym  la t dziesią tku  
ubiegłego stulecia Czech, TO- 
M A SZ  M A S A R Y K , późn iejszy  
pierw szy p rezyden t R epu b lik i  
Czeskośłowackiej, jako  poseł do 
austriackiego Reiehsratu w  W ie­
dniu  domagał się na posiedzeniu  
Izb y  przyznania  Czechom  od- 
dzielnego statutu państwowego (w  
obrębie A ustr ii) , z  niem ieckich  
ław padł p o d  jego  adresem  o- 
k rzyk :  „Jest pan  zdrajcą stanu!"

K O R N E LIU SZ  CODREANU, 
R um un , za wysługiwanie się ob­
cem u m ocarstwu stanął przed  k il­
k u  dniam i w obliczu sądu w ojen­
nego w  B ukareszcie i  sa  zdradę  
stanu oraz robotę d la w ywiadu  
niem ieckiego skazany został na 
dziesięć lat c iężkiego w ięzienia  
sześć la t u tra ty  praw.

K O N R A D  H E N L E IN , obywa­
te l czeskosłowacki, poseł na  sejm  
w  Pradze, w obec naczelnych  
władz czeskich  i w  wywiadach, 
udzielanych prasie, w ystępuje  
tym  sam ym  czasie otwarcie jako  
agent szefa obcego mocarstwa

Wszystko jest względne.

rzyć po wstąpieniu do Federacji 
Międzynarodowej Związków — 
wielkie trudności dla wszystkich 
naszych organizaeyj.

Dła nas, związków polskich, 
wstąpienie związków sowieckich 
spowodowałoby duże trudności.

Nasza pozycja polityczna jest 
dzisiaj w Polsce bez porównania 
lepsza, niż przed kilku laty. Masy 
chłopskie, zorganizowane w  szere 
gach swej partii, pewna część po­
stępowców, urzędników i  pracow­
ników umysłowych idą dzisiaj 
już razem z ruchem robotniczym.

Nasza walka o demokrację i 
wolność w  Polsce prowadzona 
jest przez nas wspólnie z tymi u- 
grupowaniami. Ale wszystkie te 
ugrupowania są zorientowane wy 
raźnie przeciwko komunizmowi.

Godzę się z tow. De la Bel­
la, że walka o wolność ruchu za­
wodowego proklamowana przez 
nasz Kongres w  Sztokholmie, mu­
si być prowadzona we wszystkich 
krajach. Wolność musi obowią­
zywać także i w  Rosji!

Myśmy prowadzili w  Polsce 
przed kilku miesiącami ciężką 
walkę przeciwko próbom podpo­
rządkowania władzom wolnego 
Związku Nauczycieli. Zwycięży­
liśmy w  tej walce, prowadzonej 
pod hasłem przywrócenia wolno­
ści Związkowi Nauczycieli. Ale 
nie byłoby zrozumiałe dla naszej 
opinii publicznej, że wolność ru­
chu zawodowego ma być prze­
strzegana i utrzymywana jedynie 
w krajach kapitalistycznych.

Z tych wszystkich względów, 
jako przedstawiciel Związków Za­
wodowych w  Polsce, jestem PRZE 
CIWNY  przyłączeniu związków 
rosyjskich do Międzynarodowej 
Federacji Związków Zawodowych.

itówwmia
strąciły wojska republikańskiej 

Hiszpanii
Statystyka  Rządu hiszpańskiego  

w ykazuje, te  w  okresie od 1-go mar 
m aja r. b. w ojska republi­

kańskie strącił}- 125 SAMOLOTOM 
FASZYSTOWSKICH, mianowicie 88 
niemieckie, a  02 w łoskie. Jeśli cho­
dzi o rodzaje sam olotów, to  bombar- 

było 20, m yśliw skich 04, a
2 typu nierozpoznanego.

Jak na niecałe trzy m iesiące, suk­
ces to  nleiada!

mn°l m ęskich uzyska Pan, —-  
IUU |o stosując aparat N r. 111. 
Naukową broszurę w ysyłam y bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus“, War 
szawa, A leje Jerozolim skie 35. R.

za jąkn ien ia  M Ó W I RZĄDO- 
W Ł A S N E J  O JC Z Y Z N Y  O

IN T E R W E N C JI Z B R O JN E J A R ­
M II SW EG O  B E R L IŃ SK IE G O  
M O CO D AW CY. O tych  w ystąpie­
niach H cnleina  szeroko rozpisują  
się n ie  ty lk o  dzienn ik i, lecz i  u- 
rzędowe kom un ika ty , a n ik t  ja ­
koś n ie  pociągnął dotychczas „bo­
hatera" n iem ieckiego w  Sudetach  
do odpowiedzialności za wysługi­
wanie się obcem u m ocarstwu i  
zdradę stanu, bo sto i za n im  po­
tęga uzbro jonej o d  stóp  do  głów  
Trzeciej Rzeszy.

E tyka  faszystowsko • hitlerow­
ska szerzy niesłychane spusto­
szenia moralne. A probując wszel­
kie  na jcyn icm ie jsze  łajdactwa, 
sprawia, że w szystkie  podstawo­
we zasady współżycia ludzkiego  
stają się czym ś chybotliw ym  i 
względnym- Jedno ty lko  je s t pe­
w ne i  niezachwiane: SIŁ A  ŚW IĘ ­
C I, TU  Z A W S Z E  TRIU M FY, 
N A D  P R A W E M .

L. T.
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Rabunkowa gospodarka kopalń
powoduje coraz więcej szkód górniczych

W  Chorzowie utworzył się już 
na ulicach miasta otwarty lej, glę 
boki na kilka metrów. Jeden lej i- 
stnieje na placu Kopernika, drugi 
w  pobliżu fabryki Azotów, trzeci 
koło kopalni „Wyzwolenie ", a  
czwarty na drodze z dworca ko­
lejowego w  starym Chorzowie. 
Dotychczas obeszło się jeszcze 
bez nieszczęśliwych wypadków— 
ale nie wiadomo, co przyniesie 
przyszłość. Powstały dałej duże 
szkody górnicze, dotychczas jesz­
cze nie usunięte. Jak się zdaje, to­
czą się spory pomiędzy Magistra­
tem a Dyrekcją Skarbofermu on a  
prawienie szkód, lejów nie zasy­
pano i nie wiadomo kiedy się to 
stanie. Skandaliczny stan rzeczy 
woła o  interwencję władz, które 
winny zarządzić jaknajrychlej za­
sypanie lejów. Leje powstały wsku 
tek rabunkowej gospodarki prze­
mysłowców górniczych, którzy 
wydobywają węgiel bez należyte; 
go  zabezpieczenia górniczego. — 
Przede wszystkim kopalnie 
przeprowadzają ze względów osz 
czędnościowych zamułki w  przód 
kach. Dalej twierdzą górnicy, 
nie pozostawia się filarów ochron 
nych.

Swego czasu dyrektor Państwo 
wych W odociągów, inż. Nowa­
kowski zwracał uwagę — w cza­
sie konferencji prasowej — na co­
raz bardziej narastające niebez. 
płeczeristwa z powodu rabunko­
wej gospodarki kopalń. Stwierdził 
on, że rabunkowa gospodarka w ę  
głowa zagraża w  poważnym stop 
niu naszej gospodarce narodowej, 
przeradzając się w  zasadniczy 
problem, który winien na siebie 
zwrócić uwagę władz górniczych.

Zdaje się jednak, że właśnie te 
władze, powołane z urzędu d( 
serwacji metod eksploatacyjnych 
górnictwa węglowego 1 do ochro­
ny gospodarki węglowej przed 
zachłannością przemysłowców wę 
glowych, dotąd nie poczyniły ża­
dnych kroków w  tym klertmku.- 
Tak samo nie widzimy ze strony 
władz górniczych żadnej reakcji 
na zjawisko wzrastającej fali 
wstrząsów podziemnych, wyrzą. 
dzających wielkie szkody w  zabu 
dowanłach. Wstrząsy te są 
samo spowodowane rabunkową 
gospodarką przemysłowców 
glowych. Opinia publiczna czeka 
niecierpliwie na podjęcie przez 
władze górnicze kroków, któreby: 
a) przerwały gospodarkę rabunko 
w ą w  górnictwie, b) zajęły się za 
sadniczym zbadaniem przyczyn

tworzenia się lejów (sw ego czasu 
groził taki lej zatopieniem jednej 
z kopalń pszczyńskich oraz znaj­
dujących się w kopalni górników,

c) stworzyły aparat stałej obser. 
wacji ruchów warstw geologicz­
nych na terenie okręgu przemysło 
wego.

Magistrat m. Katowic
nie ma szczęścia do protegowanych „sanatorów"

Magistrat m. Katowic prowa­
dził przez szereg lat gospodarkę 
protekcyjną. Aparat administra­
cyjny. tego „samorządu" z nazwy 
opierał; się na ludziach o przeko­
naniach „sanacyjnych". Dotyczy­
ło  t<? wszystkich decematów, na­
wet w  śl. Liniach Autobusowych 
i pomiędzy, robotnikami miejski­
mi faworytowano „sanatorów".

Wynik te j. protekcyjnej gospo­
darki" jest wręcz opłakany. P. 
Danecki, jeden z głównych „pro­
roków" BB\VR, jest już poza Ma­
gistratem, zwolniony z pracy. Pa 
nowie Cygankowie i patrioci z 
„Volksbundu“ , zapisali się „chlu­
bnie" w  dziejach tego Magistratu. 
Panowie Mika i  Feliks, agitato-

rzy ZZZ, popierani na każdym 
kroku przez Magistrat, kradli pie­
niądze i  trzeba było ich wyrzu­
cić. Poszli p. Kmieciak, p. Na­
mysł; odsunięto i  przeniesiono pa­
nów F. i L., a obecnie znowu u- 
rzędnik p. Zioła oskarżony jest o 
przestępstwo z chęci zysku.

Nazwiska te, to zaledwie mały 
odcinek gospodarki protekcyjnej 
Magistratu m. Katowic. Trzeba tu 
jednak dodać, że część tych „sa­
nacyjnych" proroków została na­
rzucona Magistratowi. Winą Ma­
gistratu jest, że brał bezkrytycz­
nie wszystko, co mu narzucono.

Czas oczyścić zatęchłą atmosfe­
rę-

W  związku z notatkami, jakie 
ukazały się w prasie codziennej w 
sprawie budowy stacji telewizyj­
nej w  Warszawie, Biuro PraSy i 
Propagandy Polskiego Radia ko­
munikuje co następuje:

Zagadnienie telewizji w  Polsce 
znajduje się jeszcze w  sferze prac 
czysto doświadczalnych, co po­
trwa dłuższy czas. Uzyskane w y­
niki nie pozwalają na rozpoczęcie 
normalnego nadawania dla abo­
nentów radiowych programów te­
lewizyjnych. Przyczyną doświad­
czalnego charakteru prac jest prze 
de wszystkim płynność rozwiązań 
technicznych zagadnień telewizyj­
nych, które ulegają w  stosunkowo 
krótkich okresach czasu dużym 
zmianom. Poza tym ważnym 
względem, który należy brać pod

uwagę jest duży nakład środków 
finansowych, jakie byłyby niezbę­
dne dla realizacji telewizji w  Pol- 

:, która by miała obsługiwać co 
dziennym programem pierwsze za 
stępy abonentów posiadających 
odpowiednio wyposażone aparaty. 
Jednakże naWet przy maksymal­
nym nakładzie środków pienięż­
nych —  dzisiejszy stan techniki 
telewizyjnej nie pozwala na stwo­
rzenie tej jakości obrazów, do któ 
rych przyzwyczaiła nas już techni­
ka kinematograficzna.

Z tych względów budowana 
obecnie stacja telewizyjna Polskie 
go Radio posiada charakter do­
świadczalny i- wyszkoleniowy, a 
nie ma na celu normalnej obsługi 
programami telewizyjnymi abo­
nentów radiowych.

DZIŚ, 1  CZERWCA. Broda.
16.45 „Rola w si w  wyżywieniu  

m iasta i  wojska podczas wojny" —  
odczyt.

18.15 R ecital M ieczysława Szales- 
kiego  —-  altówka.

20.45 „M ajowe wspomnienia" — 
koncert rozrywkowy.

21.10 Koncert chopinowski —  Jó­
z e f Turczyński.

Toruń

W iadom ości Po?ski

ZOfiuBiAtĄ SKOOę 
1 B R O D A W K I  
USUWA BEZ BÓLU 
1 BEZPOWROTNIE

KLAWIOLI
AP.KOWAŁSKI*’

STARCIE Z PRZEMYTNIKAMI.
Straż graniczna w  Pawłowie, 

pow. ostrowskiego, spotkała w 
nocy dwuch przemytników, niosą­
cych większe pakunki. Wobec te­
go, że przemytnicy nie zatrzymali 
się, lecz zaczęli uciekać mimo we­
zwań straży, oddano do nich strza 
ły  z karabinów. Jeden z przemytni 
ków został zabity na miejscu, dru­
gi zdołał zbiec w  ciemnościach. 
Przy zabitym znaleziono większy 
transport sacharyny. Nie znalezio­
no natomiast żadnych dokumen­
tów, tak, żę nąrązie nie można 
było stwierdzić jego tożsamości'

BANDYTA PADŁ OD KULI 
POLICJANTA.

Pod Kowlem paftol, policyjny 
osaczył poszukiwanego oddawna 
bandytę, Holowieja. Bandyta rzu­
cił się na posterunkowego' usiłując 
się bronić, lecz, trafiony kulą w 
głowę, zmarł.

POŻAR.

W  Lubiznej koto Stanisławowa 
wybuchł pożar w  lasach państwo­
wych, który strawił 400 mtr. drzew 
i znaczną ilość drzewa budowlane 
go. Straty obliczane są na kilka 
tysięcy złotych.,

UTONIĘCIE STUDENTA.
W  Warcie pod Mószyną utonął 

student uniwersytetu poznańskie­
go, Alfons Łukąszczym z Byto­
mia, znany działacz Związku Po­
laków Zagranicą.

SPROWOKOWAŁ A PO TYM 
ZABIŁ.

W  Czechowie' • pod Brzeskiem

do pasącego na pastwisku konie 
Abla Schreibera podszedł Józef 
Wolski i  wszczął awanturę, w cza 
sie której uderzył Schreibera kilka 
krotnie kamieniem w głowę tak, 
że ten padł martwy na murawę.

Zabójcę aresztowano.

ŚMIERĆ W KAMIENIOŁOMACH.
We wsi Nosolewicze pod Przed 

borzem obsunęła się ziemia, zasy­
pując właściciela kamieniołomów 
Józefa Kordaka.

POTAJEMNY BANK
W MIESZKANIU.

MZe Lwowie aresztowano-Judę 
Mojfelesa T jegóżonę Deborę pod 
zarzutem handlu dewizami. Rów­
nocześnie aresztowano przybyłą z 
Przemyśla po zakup dewiz p. Mel 
selsową.

W czasie przeprowadzonej re­
w izji znaleziono większą ilość dola 
rów oraz dewiz.

PIORUNY ZABIJAJĄ LUDZI.
Nad powiatami: Horodenko, 

Stryj i Źydaczów przeszły gwałto­
wne burze gradowe z piorunami, 
które wyrządziły znaczne szkody 
w  zasiewach.

W Piotrkowie, w  pow. hordeń- 
skim, piorun uderzył w dom M i­
chała Pawluka. Dom spłonął do- 
czętnie. W  Antoniowie, pow. Stryj, 
piorun zabił 51-letnią Annę Paster 
nak oraz je j córkę 23-letnią Teklę. 
W  Hanowcach, pow. Źydaczów, 
spłonęła od uderzenia pioruna staj 
nia Daniela Wajdy. W gminie 
Ostrowiec, koło Gwoźdźca, grad 
wybił około 1000 morgów zasie­
wów.

PiŁKfl NOŻNA
LEGIA. CZY OKĘCIE?

M istrzostwa piłkarskie warszaw­
skiej L igi Okręgowej zbliżają się 
ku końcowi. Pozostało jeszcze 10 
m eczów do rozegrania przyczyn 
stateczna walka o pierwsze miejsce 
toczy się już tylko pomiędzy Okę­
ciem  i  Legią.

Drużyna Legii pokonała ostatnio  
Znicz 3 .0  (1:0) i  posiada tyleż punk 
tów  straconych co i Okęcie.

Tabelka przedstawia się w  chwiii 
obecnej Jak następuje: 1 ) Okęcie  
31 pkt., 2) Legia —  29 pkt., 3) Fort 
Bem a —  27 pkt., 4) SKS Staracho 
w ice —  26 pkt., 5) Granat Skarży­
sko —  22 pkt., 6) P w att —  20 pkt. 
7) Orkan —  19 pkt., 8) CWS —  19 
pkL, 9) Znicz —  18 p k t, 10) Hura­
gan Wołomin —  16 p k t, 11) War­
szawianka —  10 pkt., 12) Czarni —  
7 p k t

BOKS
KRAKOWSCY BOKSERZY MA-J4 

WRESŻCIE ZARZĄD
W  Krakowie odbyło się doroczne 

walne zgromadzenie krakowskiego  
zw. DOkserakiego, które wybrało no­
wym  prezesem p. Górę. Lista człvn 
ków  zarządu przeszła przy wstrzy­
maniu się delegatów W isły od gło­
sowania. D elegaci W isły zapowie­
dzieli, że nie przyjm ą mandatów, 
prawdopodobnie jednak sprawa 
zostan ie polubownie załatwiona.

TENIS
WITTMAN MISTRZEM  

TENISOWYM FINLANDII
W niedzielę zakończyły się w  Hel- 

singforsle. m istrzostwa tenisowe Fin 
lanuii. W grze pojedyńczej panów 
m istrzostwo zdobył Wittman, bijąc 
w  finale dotychczasowego mistrza 
Finlandii Forsmana 6:2, 6:0, 6:4.

W  grze mieszanej zwyciężyła pa­
ra polsko-litewska Wittman-Szcżu- 
kaukajte. bijąc w  finale parę fińską  
Nieman-Forsman 6.2, 6:3.

KOLARSTWO
WIŚNIEWSKI ZWYCIĘŻA 

W  PIERWSZYM WYŚCIGU KO­
LARSKIM  O MISTRZOSTWO 

POLSKI
W yścigi kolarskie o  mistrzostwo  

Polski w  pierwszej eliminacji roze­
grane zostały wśród bardzo nieko­
rzystnych warunków atm osferycz­
nych, jak również wśród szeregu  
niedociągnięć organizacyjnych. Jest 
Możliwe, że w yścigi zostanę w  ogóle 
unieważnione. Zawodnicy warszaw 
scy, a  m. in. Zieliński, Michalak, 
Napierała i  inni do wyścigu w  ogó­
le nie wyruszyli, twierdząc, że ua 
starcie nie znaleźli organizatorów  
i  nie w iedzieli czy m ają wyruszyć, 
czy nie. N a 46 zgłoszonych zawod­

Egzotykazprzedkońcanosa
J. Worby — Pamiętnik niebie­

skiego ptaka (Wyd. Książnica — 
Atlas).

Książka Worby‘ego, to jeszcze 
jeden pnzejaw popularnego dziś 
w literaturze szuk ania  autentycz­
ności egzotyzmu, leżącego na od­
ległości trzech kroków, w kierun­
ku na wprost nosa- Coraz bardziej 
literatura wyzwala się z renesan­
sowych jeszcze i romantycznych 
przesądów, nakazujących „szla­
chetne urodzenie", jeśli już nie 
tematom, to przynajmniej środo­
wiskom, które maluje. I  Wor- 
by należy do gatunku Worcela, 
Ukniewskiej, Piaseakiego, Urke- 
Nachalnika. Należy do tych auto­
rów, którzy wyciągają na światło 
dzienne, zbadane przez siebie do­
kładnie, autentyczne środowisko, 
które dawniej nie nadawałoby się 
na ooś więcej, niż temacik do no­
weli w świątecznym numerze sen­
sacyjnego dziennika. Wyciągają 
na światło dzienne rzeczy, obok 
{których przechodzimy co dzień- 
'nie, a kiedy je wreszcie ujrzymy 
(W literackim obrazie, w  książce,

krzyczymy „Objawienie!"...
Worby miał jeszcze trudniejszą 

robotę. Miał w swoim temacie po­
przedników. I  to nie najpośled­
niejszej miary. Te same środowi­
sko malował we wspaniałych no­
welach O‘Henry, najlepszy „pa- 
giner‘‘ — nowelista Ameryki. Ma­
lowało jeszcze ze dwóch sensacyj- 
no - kryminalistyeznych autorzy- 
nów, a przed nimi wszystkimi, z 
olbrzymim trzaskiem w święcie 
najlepszy malarz literacki —- Jack 
London.

I, mimowoli, gdy się czyta „Pa­
miętnik niebieskiego ptaka", 
przypominają się kapitalne sce­
ny, subtelne nastroje, jednym sło­
wem całe „Na szlaku".

Powieść z życia włóczęgi, na­
wet z najlepszym i  najbardziej 
opracowanym źródłowo materia­
łem, ogromnie trudno napisać. 
Zwłaezoza, gdy się. zamierza pę- 
traktować zadanie to pod kątem 
widzenia stworzenia czegoś w ro­
dzaju „reportażu przeżytego", 
zwłaszcza, gdy pisać człowiek, 
który z „dna" społecznego wydo­

był się. Po prostu dlatego, że au­
tor..- wstydzi się swej przeszłości 
czy jej fragmentów.

„Dużej miary" bandyta, „dużej 
miary" złodziei, przeflancowany 
na teren świata żyjącego w zgo­
dzie z kodeksem karnym mimo 
wszystko, chlubi się nieco swą 
przeszłością, jej romantyzmem,— 
jest, ozy uważa się — za coś w ro­
dzaju kondotiera. Inaczej z włó­
częgą, którego sposobem zdoby­
wania bytu jest żebractwo — po 
prostu... Ta dziedzina, zakarbo- 
wana w przeszłości autora wyma­
ga retuszu, wymaga jakiegoś pod­
cieniowania ideologicznego.

Tego podcieniowania ideolo­
gicznego nie brak w powieści — 
pamiętniku Worby‘ego. Jest nim 
przede wszystkim jego swoiście 
pojmowana uczciwość. Gość ten 
potrafi pisać, że kiedy metodą 
pewnej mistyfikacji dostał sporą 
zapomogę raczej, niż jałmużnę— 
odsyła te pieniądze. Dziwne zwy­
czaje w Ameryce. U nas włóczęgi 
i żebracy usiłują, wręcz przeciw­
nie, nadąć swej „pracy" pozory 
przestępstwa, które cieszy się w 
tych sferach, z jakimi „prywat­
nie" stykają się — poszanowa­
niem. Oczywiście klucz zagadnie­

Radio warszawskie
ŚRODA, 1 czerwca. *

WARSZAWA I:  6J5 Pieśń. Ł20 Muz.
— płyty- ń-45 Gimnastyka. 7.06 Dzien­
nik. 7.15 Mm. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
8.00 And. dla szkół. 11.00 A dycji dla 
poborowy oh. 11.15 Koń Ta denna Koś­
ciuszki — op. dla szkół. 11.40 Płyty. 
11.57 Hejnał. 1X03 And. poł. ISJ5 
Wszystkiego po trochu — dSa dałed.
15.45 Wiad. goep. 16.00 Ork. Poznańska.
16.45 Rola wsi w wy żywieniu miasta i 
wojska podczas wojny — odczyt. 17.00 
Muz. tan. w wyk. Zespołu Rynasa. 18.00 
Rezerwaty przyrody w Polsce — od- 
czyt. 18.10 Rec. M. Szaloekiego —-  al­
tówka. 18.45 Pod piorunami — op. J. 
Weyssenhoffa (dokończenie). 19.00 Pieś 
ni ludowe w wyk. Hanny Łasakiewicz- 
Melickiej. 19X0 Pof. akt. 1930 Majowe 
wspomnienia — koncert w wyk. Ork. 
Lwowskiej. 20.45 D„iennfc i pog. 21.00 
And. dla wsi. 21 JO Kont, chopinowski 
w wyk. J. TurczyÓAJeeo. 21.40 Wiad. 
sportowe. 22.00 Koncert! pad dyr- Ł  
Górzyńskiego. 23DO Oett. dziennik.

WARSZAWA I I :  13.00 Marsze, walce 
i polki — płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program. 14.10 Koncert rozryw­
kowy — płyty- 15.60 Wiad. aportowe. 
15.05 Zespół Furmańskiego. 17.00 Pog. 
akt. 17.10 Soliści: K. Czekotowski — 
śpiew, E. Wojakowski — flet. 18.00 
Muz. tan. — płyty. 22.00 Przegląd kolon- 
ralny. 22.15 Rec. śpiewaczy Ady Wiłów- 
fkiej - Kamińskiej (mezzosopran). 22.40 
Muz. tan. — płyty.

CZWARTEK, 2 CZERWCA.
W ARSZAW A I . 6.15 Pieśń. 6.20 

Muz. (płyty)- 6-45 Gimnastyka. 
7.00 Dziennik. 7.15 Ork. Lwowska. 
8.00 Aud. dla szkół. 11.00 Aud. dla 
poborowych. 11.15 Melodie kaszub­
skie. 11.40 W eber (p iyty). 12.03 Hej 
nał. 12.03 Aud. połud. 15.15 „Słońce
—  lam pa świata" —  pog. dla dzieci. 
15.30 Skrzynka ogólna —  dr. Marian 
Stępowski. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 
Soliści: Ludmiła Berkwicówna —  
fortepian. M arceli Kaufler —  tenor. 
16.45 „Wybór letniska" —  pog.17.00 
Muz. tan. (p łyty). 18.00 Przegląd 
wydawnictw. 18.10 „Edison" —  ory­
ginalne słuchowisko Juliana Awerta. 
19.00 P ieśni francuskie w  wyk. Ja­
niny K elles - Krauze (sopran). 1920  
Pog. akt- 19.80 Koncert rozrywkowy

koniu Domena, 4) por. Bum lew icz n a  z Poznania. 20.50 Dziennik 1 pog. 
koniu Epistoła, 5 ) rtm. M ęczarskt naJ?lJ,0 Lekka aud. muz. (z  Katow ic). 

~  21.50 Wiad. snortowe. 2X00 św ięto-

ników do Poznania przybyło 30-tu. 
Kolarze wyruszyli w  odstępach m i­
nutowych. P ierw sze m iejsce uzy ­
skał Kapiak z Warszawy, który po­
krył dystans 150 kim. w  czasie  
4:49,57 sek. Został jednak zdyskwa  
lifikowany za m ylne przejechanie 
trasy. Pierwsze m iejsce przyznano 
W iśniewskiemu (U rsus Warszawa) 
w  czasie 4:51,55.

HIPPIKA
TRZECI DZIEŃ MIĘDZYNARODO­

WYCH ZAWODOW KONNYCH
W  trzecim  dniu międzynarodowych 

zawodów konnych został rozegrany 
godzinach rannych konkurs „po­

kazu konia wierzchowego" o  nagrodę 
honorową, ofiarowaną przez p. Hen­
ryka Zandbenga. Startowało 15 ko­
ni, zwyciężył mjr. Królikiewicz na 
koniu Caballero, 2) rtm. Komorow­
sk i na koniu Domena, 3 ) por. Po- 
horeckl na koniu Czujny, 4 ) por. 
Skulicz na koniu Cac.ana 4, 5) por. 
Pawłowicz na koniu Cecora-Celia.

O godz. 14-ej rozpoczął s ię  w  Ła­
zienkach krajowy konkurs „ujeżdża­
nia koni" im ienia Towarzystwa Za­
chęty do Hodowli Koni w  Polsce. Za­
interesowanie w czorajszymi zawoda­
mi na ogół słabe, prawdopodobnie 
w skutek niepewnej pogody.

W yniki w  „konkursie ujeżdżenia 
konia" są  następujące:

Pierwsze m iejsce serii 1-ej zdobył 
rtm. Komorowski na koniu Dalm a­
cja, 2 ) lept. Radzikowski na koniu  
Derwisz 2, 3) rtm . Kom orowski na

koniu Dunaj.
W  serii drugiej „konkursu ujeż­

dżania konia" zw yciężył rtm. Mę- 
czarskt na koniu Wdzięczny, 2 ) por. 
Wojciechowski na koniu Ali-Bej 3,
3 ) por. Paw łow icz na koniu Czort,
4) por. Sm olicz na koniu Batalia,
5 ) por. Bilwin na koniu Arlekin 3,
6) por. Centnerowski na koniu Cent­
nar.

W  ostatniej serii, serii 3-ej „kon­
kursu ujeżdżania konia", zwycięzcą  
został rtm. Rojcew icz n a  Tajfunie,
2) rtm . Kulesza na koniu Ben-Hur,
3) por. Iżyłow ski na koniu Cietrzew,
4) por. Gottwald na koniu A ldona 3.

Ostatnim  konkuresm  był konkurs
Towarzystwa Zachęty do Hodowli 
Koni w  Polsce dla koni pełnej krwi, 
urodzonych w  Polsce. Z zapisanych 
do tego  konkursu 13-tu jeźdźców s ta ­
nęło na starcie 11-tu.

Sukces odniosła tutaj pani Kraiń-
:a na koniu lady A gnes.
Szczegółowe wyniki są następują-
: 1) p. Kraińska na koniu lady  

Agnes, 2) rtm. Rylke n a  koniu Córa, 
Ł) rtm. Czerniawski na koniu Cele­
bes, 4) rtm. Karwacki na koniu Don' 
na Inez, 5) rtm. M ossakowski na ko­
niu Aldon a-Czamara.

Wdnlu 31 m aja o g . 14 odbędzie 
się „konkurs szybkości"

nia leży w pewnego rodząjn „le­
galizacji" zawodu trampa w A- 
meryce, gdzie przestrzenie są 
wielkie, gdzie na przestrzeniach 
tych nieraz jeszcze dziś dyktuje 
czyny braterstwo człowieka wo­
bec człowieka, podobne spotyka­
nemu w puszczach i pustkowiach. 
Sięgając pamięcią do lat dzieciń­
stwa, przypominam sobie pewien 
polski odpowiednik takiej „hono­
rowej" żebraniny. Byli to jeszcze 
w przedwojennym okresie tak 
zwani „podróżni" — pielgrzymi 
do miejsc otoczonych koltem re­
ligijnym, poszukiwacze pracy 
specjalnej i leżącej daleko, po­
wracający bandosi, rozmaici pro- 
pagandyści ideowi oraz poprostu 
szpiedzy, wszyscy nie odwoływali 
się do litości, lecz do gościnności.

Trzeba przyznać, wracając do 
książki, że epopeja życia trampa 
z predestynacji, wychowanego w 
przytułku, — epopeja, prowadzą­
ce poprzez pracę w Kanadzie, la­
ta włóczęgi po Stanach, więzie­
nia, deportację i wreszcie włóczę­
gi po Anglii, z jej „Armią Zba­
wienia" i zorganizowanym, zbiu­
rokratyzowanym aparatem opę­
dzania się bezdomnym i bezro­
botnym — jest zrobiona przez

krzyskie pieśni ludowe. 22.15 Polska  
m m . kam eralna (I audycja). 23.00 
OsL dziennik.

WARSZAWA U . 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
form acji. 1405  Program. 14.10 Egon 
P etri (p łyty). 15.00 Wiad. sportowe. 
15.05 Trio P . R. 17.00 Jak spędzić  
św ięto? 17.10 Pog. apoł. 17.15 Rec. 
skrzypcowy Tom asza Jaworskiego. 
18.00 Muz. tan. (p łyty). 22.00 „ftie- 
lanka" —  op. Reym onta. 22.20 MUZ. 
tan  z  dane. i z  płyt.

Dr. H. L E W I N
WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKONIE  

od 9 i. do 9 w., w siedź. de a  gp.

N iecała  (»>«» titwu) 12
w tecznicf Nalewki 42 od J pp. ds 9 w.

K. KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 

prostaty. Elektroleczenie. 
Przyjmuje w sw ojej prywatnej 

lecznicy
| Chmielna 56 od 9 rano do 8 wiecz.

Worby‘ego doskonale- Przede 
wszystkim tchnie autentyzmem. 
I  — cóż zrobić — jako spraw­
dzian tego autentyzmu, człowiek, 
czytając, ciągle przypomina so­
bie londonowskie „Na szlaku". 
Sprawdzian reaguje pozytywnie...

Dalej egzotyka. Materiału, z dy­
stansów i okresów, które przyto­
czyłem wyżej, jest dosyć. Kilka 
razy przewija się początek ja­
kiejś romantyczno • fantastycznej 
kryminalistycznej przygody. Ale 
Worby — w książce zapewne, 
jak i w życiu — likwiduje go w 
zarodku. Z erotycznymi elemen­
tami załatwia się krótko. Jego 
stosunek do kobiet}’ jest nasiąk­
nięty świadomością wielkiego 
prawa szlaku, które ma u nas od­
powiednik w przysłowiu: „baba 
z wozu — koniom lżej". A prze­
cież mamy i w życiu tego włóczę­
gi przepiękny obraz romantycz­
nej — na pozór aż przesadnie i 
nierealnie idealistycznej — miło­
ści, zakończonej ucieczką przed 
szczęściem w imię świadomości 
swej przeszłości. I  końcowa przy­
goda — romans z bogatą narko­
manką, ukoronowany powrotem 
na „szlak", też jest wcale roman­
tyczny .

Ale to wszystko jest prawdzi­
we, głęboko psychologicznie praw­
dziwe. Wdzięczna będzie to pra­
ca dla jakiegoś literata, odnaleźć 
pscbologiczne bodźce takiego, a 
nie innego, postępowania. Ale 
Worby nie bada ich zbytnio — 
raczej rejestruje- I nie ma oba­
wy, aby popełnił w egzotyce fa­
buły grzech puszczania cugli fan­
tazji. Nie. Proszę mi wierzyć — 
na razie na słowo — że pisanie 
książki o swych prceżyciach przez 
autentycznego włóczęgę, nie pole­
ga na dopełnianiu rzeczywistości 
fantazją. Raczej przeciwnie, spro­
wadza się do wycinania z epopei 
wspomnień fragmentów bardziej 
strawnych dla wiary ludzkiej, by, 
pominąwszy wiele, bardzo wiele, 
stworzyć epopeję książkową.

Być może nie potrzebuje „Pa­
miętnik niebieskiego ptaka" ta# 
kiego żyra dla swego autentyz­
mu; być może, każdego przeko­
na swym egzotyzmem, naprawdę 
bardzo przekonywającym w ry­
sunku. W każdym razie trzeba 
p rzyzn ać, że do działu „egzotyki 
z przed końca nosa" przybyła je­
dna ciekawa i dobrze oszańcowa- 
na formalnie pozycja.

J. DĄBROW SKL



K R O N I K A  K R A K O W S K A
Klasa robotnicza protestuje przeciwko

usunięciu strajkujących robotników z cegielni w  Wieliczce
Musimy powiększyć nakład „Naprzodu"

Konferencja prasowa w  Krakowie
Akcja propagandy prasy socja­

listycznej, prowadzona w  całej 
Polsce, przyniosła już znakomite 
rezultaty. Nakład naszego pisma 
w  d. 1-go Maja osiągnął imponują 
cą, ja k  na polskie stosunki, cyfrę 
110 tys. egzemplarzy. Zadaniem 
i  troską naszych organizacyj par­
tyjnych winno być prowadzenie 
we wszystkich ośrodkach systema 
tycznej akcji na rzecz podniesie­
nia nakładu pism partyjnych.

Ostatnio C.K.W. P.P.S. zwołał 
na niedzielę, 29,5 konferencję pra­
sową Małopolski Zachodniej. W  
skład prezydium konferencji we­
szli tow. tow.: Nosal, Ciołkosz i 
M. Bobrowski.

Referaty wygłosili tow. tow. 
red. K. Czapiński i Białas z War- 
szawy, którzy omówili sprawy 
propagandy prasy. Wyjaśnień, 
poza referentami, udzielali tow. 
tow.: dr. Szumski i  Czerwieniec. 
Szeroka dyskusja w  której zabie­
rali głos przedstawiciele poszcze­
gólnych komitetów partyjnych, 
wykazała duże zrozumienie dla 
konieczności rozwinięcia należy­
cie zorganizowanej propagandy 
na rzecz prasy partyjnej, w  szcze 
gólności w  Malopolsce na rzecz 
„Naprzodu".

Kiedy zachodzi odpowiedzialność karna 
za  w y p a d e k  d ro g o w y

Orieczenie Sadu Apelacyjnego w Krakowie
Sąd Apelacyjny w Krakowie 

wydał ciekawe orzeczenie w  spra 
Wie, w  której wskutek nieostroż­
nej jaady został zabity człowiek.

Dnia 22.11 1937 r. na drodze 
wiodącej do Zawoi, jechał swym 
wozem zaprzężonym w konie, Sta 
nisław Warta, gospodarz z Za­
woi. Jechał on lewą stroną go­
ścińca. Od tyłu nadjechał na ro­
werze Władysław Mazur; który 
wymijając wóz, najechał na grud­
kę ziemi, stracił równowagę i u- 
padł pod wóz, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Historie dnia
OKRADLl PIŁKARZY. Mieczysław 

Jakiel i  Zbigniew Wagner, zatrzymani 
zostali za kradzież garderoby, wartości 
197 ał„ z garderoby boiska sportowego 
„Wisła", na szkodę Klubu Sportowego 
„Nadwiźlan".

WSTRZĄSAJĄCA ŚMIERĆ DZIEC­
KA. Ludwika Spólnik, żona Wojciecha, 
ram. przy nl. Zduńskiej L. 8 w Krako­
wie, pozostawiła w mieszkaniu dwoje 
dzieci: jedno 4-Jetnie, a drugie 9-cio 
miesięczne, sama zaś udała się do skle­
pu przy ni. Barskiej. Po upływie pół 
godziny, gdy powróciła do mieszkania, 
zastała już nieżywą 9-cio mieięcamą 
eórkę Krystynę, zwieszoną głową na dół 
między koszem a stołem. Dziewczynka 
ześlizgnęła się ze stołu i  w ten spo­
sób poniosła śmierć. Wezwany lekarz 
dr. Zamorski stwierdził śmierć wskutek 
uduszenia i polecił zwłoki przewieźć do 
Zakładu Medycyny Sądowej.

CZYJA PORTMONETKA? Pozosta­
wiona portmonetka z pewną kwotą pie­
niężną, w drogerii Piotra Schapsensoh- 
na przy ul. Estery 16, jest do odebrania 
w 3 Komisariacie P. P. przy ul. Grodz­
kiej Ł. 6ó.

Z miasta
UCZMY Się PŁYWAĆ OD DZIECIŃ­

STWA
Pod tym hasłem Polska YMCA organi­
zuje kurs nauki pływania dla chłopców 
od 1 czerwca b. r. Zapisy przyjmuje Se­
kretariat Polskiej YMCA, Kraków, Kro­
woderska 8.

Chcesz mile spędzić lato to naucz się 
pływać na specjalnych kursach, które 
urządza dla pań Polska YMCA od 2 do 
20 czerwca b. r. lekcje: w poniedziałki, 
czwartki i soboty od godziny 19-ej do 
20-ej. Wpisy i informacje: Polska 
YMCA, Krowoderska 8.
PROFESOR GOETEL. PROREK­

TOREM AKADEMII GÓRNICZEJ.
Prorektorem  Akadem ii Górniczej 

w Krakowie w ybrany zosta ł na naj­
bliższe dwa la ta  prof. dr. Walery 
Goetel. M inister W. R. i  O. P . za­
twierdził wybór.

Po dyskusji uchwalono rezolu­
cję następującej treści:

„Konferencja PPS., zwołana 
przez CKW. do Krakowa w  dniu 
29 maja 1938 r., stwierdza, że 
„Naprzód" jest najważniejszym 
narzędziem masowego oddzia­
ływania partii na opinię publi­
czną w  Malopolsce, a zwłaszcza 
na klasę robotniczą tej dzielni­
cy. W ynika stąd obowiązek 
wszystkich organizacyj partyj­
nych, a także zawodowych i  o- 
Swiatowych, wytężonej pracy 
nad rozwojem kolportażu „Na­
przodu". Zadaniem całej orga­
nizacji robotniczej musi być o- 
siągirięde czytelnictwa „Naprzo 
du" wśród WSZYSTKICH bez 
wyjątku zorganizowanych robot 
ników i pracowników umysło­
wych oraz wśród sympatyków, 
tak, by każdy z nich stale naby­
wał lub prenumerował „Na­
przód".

Konferencja ustala, iż komi­
tety partyjne obowiązane są we 
wszystkich miejscowościach od­
być w  czerwcu bież, roku miej­
scowe konferencje prasowe, 
przy udziale mężów zaufania P. 
P. S., Zarządów Związków Za­
wodowych, TUR., Spółdzielni, 
delegatów fabrycznych i  kopal-

Sąd Okręgowy w  Wadowicach 
zasądził Wartę na siedem miesię­
cy więzienia za nieostrożną jaz­
dę.

Obrona oskarżonego oparła a- 
pelację na argumentacji, że sam 
fakt nieprzepisowej i  nieostrożnej 
jazdy winien powodować tylko ka 
ry  administracyjne, natomiast od­
powiedzialność kamą źa nie­
szczęśliwy wypadek tylko wów­
czas, gdy istnieje ścisły zwią­
zek przyczynowy między nieostro­
żną jazdą a zaistnieniem wypad­
ku. Ponieważ, Stanisław W ar­
ta jechał lewą stroną gościńca, 
Mazur mógł jeszcze przejechać ro 
werem obok wozu, więc ta oko­
liczność przekreśla związek przy­
czynowy między nieprzepisową ja 
zdą a wypadkiem.

Sąd Apelacyjny przychylił się 
do tej argumentacji i uchylając 
wyrok Sądu Okręgowego, Wartę 
w  zupełności uwolnił od w iny i 
kary.

R ep ertu a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO. 

Środa, dnia 1 czerwca: „Pani mini­
strowa" (ceny najniższe).

Czwartek, 2 czerwca: „Mariclla".
W próbach pod kierunkiem re i. W.

Radulakiego komedia F. Crosmelynck‘a 
„Serce Balbiny", któtrej premiera od­
będzie się w piątek, dnia 3 czerwca.

Kina

: „Ksią-

ADRIA: „Tarzan i  Zielona bogini". 
ATLANTIC: „Zaginiony horyzont' 
BAGATELA: „Tajny plan B .“ i 

„Ciebie tylko kocham".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA 

żę X".
KINO PROMIEŃ: „Zbłądziłem". 
ŚWIT: „Indyjski grobowiec". 
STELLA: „Połga szpiegiem". 
UCIECHA: „Kiedy jesteś zakachona1? 
WANDA: „Panowie z towarzystwa".

Edia 1 maja
w limanowskim

Dobrze zapowiadający się po­
chód pierwszo ■ majowy w powie­
cie limanowskim został w ostat­
niej chwili przez starostwo zaka­
zany bez podania powodów.

Urządzono obok Limanowej w 
Domu Robotniczym w So wianach, 
wiec majowy, o godz. 1 w połud-

Wiec był b. liczny; zagaił go 
tow. Kasprzyk; przemawiał wice­
prezes OKR. z Nowego Sącza tow. 
Niemiec. Rezolucję 1-szo majową 
uchwalono entuzjastycznie.

nianych i  t  d. w  sprawie kol­
portażu „Naprzodu". Plan kon­
ferencji ustalą OKR-y KRA­
KÓW - MIASTO, ZIEMI KRA­
KOWSKIEJ, BIAŁA, TARNÓW, 
NOWY SĄCZ, KROSNO i RZE­
SZÓW — w porozumieniu z re­
dakcją „Naprzodu".

Tow. Nosal zakończył konferen
cję apelem do zebranych w kie­
runku zwiększenia wysiłków dla 
podniesienia prasy socjalistycznej.

Zwycięstwo robotników drożdżowni 
w Bieżanowie

Po długotrwałych rokowaniach 
w  du. 20 maja r. b. podpisano u- 
mowę zbiorową z dyr. drożdżow­
ni w  Bieżanowie? Uzyskano prze­
ciętnie 12 proc, podwyżki i 8 i 15 
dni płatnego urlopu. Robotnicy 
Drożdżowni w  Bieżanowie zorga­
nizowali się w Klasowym Związ­
ku Spożywczym w  r. 1936; od te­
go czasu do dziś uzyskali 45 proc, 
podwyżki. Tak robotnicy zdoby­

Z w y c ię s k ie  za k o ń czen ie  s tra jk u  
młynarzy w Kadrach

W  młynie w  Racicach, pow. mie 
cbowsklego, 10 robotników w dn. 
16 maja r. b. rozpoczęło strajk o- 
kupacyjny, z powodu odmowy ze 
strony właściciela młyna podpisa­
nia umowy. Po 11 dniach straj­
ku robotnicy otrzymali podwyżkę 
płac o 35 proc, i  pełne płatne 8 i 
15 dni urlopu. Konferencja w  tej

Teatr w  czasie „Dni Krakowa”
„Dni Krakowa" będą w bieżą­

cym roku wielkim festivalem sztu­
ki teatralnej.

Krakowski teatr im. J. Słowac­
kiego przygotowuje specjalny re­
pertuar, ułożony w ten sposób, że 
codziennie grana będzie inna  sztu­
ka  z  najwybitniejszych pozycji 
artystyczaiych Bieżącego sezonu. 
Równocześnie teatr krakowski go­
ścić będzie przez kilka dni zespół 
Teatru Narodowego w Warsza-

Radio krakowskie
ŚRODA.

8.10 M uzyka lekka (p łyta  za pły­
tą ). 1.40 Ora trio „Odeon" (p łyty). 
14.00 Koncert robrywkowy (p łyty).
15.10 Lokalne wiad, gosp. 15.15 A - 
udycja d!a dzieci: a) skrzynka w 
opr. K rystyny Krupińskiej, b) „Mło 
dc lato m a kłopot" —  słuchowisko 
M arii Kędzierzyny. 17.00 „Skrzynka 
ogólna" w  opr. Stanisław a Bronie w 
skiego. 17.10 „Gawęda muzyczna": 
„Urok puszty" —  1-sza aud. w  opr. 
A dam a R iegera. 17.50 Program . —
21.10 W ładysław  Anczyc: „O daw­
nym  Zakopanem" czyta Ludwik Ru 
szkowski. 22.00 Lokalne wiad. spor 
towe. 22.05 Fantazje operowe w  w y  
konaniu ork. salonowej pod dyr. Ja 
rosław a Leszczyńskiego. W przer­
w ie ok. g . 22.20 „Ganotatka" —  fra  
gm ent z  powieści G ustawa Morcin­
k a  p. t . „Ondraszkowe dzieje"

CZWARTEK, 2 CZERWCA.
8.10 M uzyka lekka (p ły ty ). 8.50 

Skrzynka dla  dzieci w iejskich w  opr. 
Toli Rettingerow ej. 11.40 K. M. We­
ber: Konzertstiick f-m ol (p łyty).
15.10 Lokalne wiad. gosp. 15.30 Od­
czy t p. t.: „Zbiór z iół leczniczych, 
ich przeróbki i  organizacja zbytu" 
w ygł. dr. Irena Turowska, as. U . J. 
17.00 „Kraków w czorajszy i dzisiej­
szy": „Główne ogniska pracy nauko 
w ej w  Krakowie" odczyt w ygł. dr. 
W ładysław  Sem kowicz, prof. U . J.
17.10 „M iniatury kw artetowe" w  
w yk. K w artetu sm yczkow ego Roz­
głośni Krakowskiej. 17.50 Program.
17.55 Wiad. bieżące. 21.00 „Zagadnie 
nia": „Opieka nad zabytkam i, a  tu­
rystyka" odczyt w ygł. dr. Karol 
Estreicher. 22.00 Lokalne wiad. spor 
towe. 2.205 „Gospoda pod Lwem" 
aud. słowno - m uzyczna (ze  Lwo­
w a).

Centralny Związek Robotników Rrzem. Chemicznego
O d d z ia ł  w  S k a w in ie

urządza w niedzielę, dn. 5 czer wca b. r. o godz. 10 przedpoł.

Uroczyste otwarcie Domu Robotniczego 
im. Ignacego Daszyńskiego

Ne program uroczystości złożą się: przemówienia, wbijanie gwoź­
dzi, Akademia i  zabawa ludowa.

Bratnie organizacje zaprasza do wzięcia udziału w uroczystości.
ZARZĄD ODDZIAŁU.

W  b. czwartek, 26 b. m., odby­
ła się konferencja Zarządów Zw. 
Zawodowych. Przedmiotem kon­
ferencji była sprawa usunięcia 
przez policję strajkujących robot­
ników z cegielni w Wieliczce.

Po referacie sekr. okr. tow. Sa­
wickiego i  po obszernej dyskusji 
zebrani przedstawiciele krakow­
skiej klasy robotniczej uobwaJrli 
następującą rezolucję:

I. Konferencja delegatów Zwią 
zków Zawód. w Krakowie 
po zostanowieniu się nad sytu-

wają lepsze warunki życia, gdy 
są w  organizacji klasowej! Gdy­
by nie było faszystowskich i  kle- 
rykalnych organizacji, stojących 
na usługach reakcji, to by wszy­
scy robotnicy żyli w  lepszych wa 
runkach. Dlatego robotnicy winni 
organizować się w Związkach Kia 
sowych, które walczą o  prawa ro 
botników.

sprawie odbyła się w  Kielcach w 
dn. 27 maja w  Inspektoracie Pra­
cy 25-go Obwodu przy udziale 
p. Inspektora Komamickiego. Z ra 
mienia Związku brał udział tow. 
Cekiera, sekr. okręgowy Związku 
Spożywczego.

Solidarność i  świadomość robo­
tników zawsze zwyciężą!

Teatr Narodowy przyjeżdża do 
Krakowa z arcydziełami komedii 
polskiej. Będą to: „Pan Jowial- 
ski“ Aleksandra Fredry, przygo­
towany reżysersko przez Ludwika 
Solskiego, oraz „Skiz“ Gabrieli 
Zapolskiej w reżyserii Aleksandra 
Zelwerowicza. Obie sztuki otrzy­
mały świetną obsadę aktorską.

Teatr przywiezie ze sobą deko­
rację Statnisława Jarockiego i 
własny personel techniczny.

Wystęipy Teatru Narodowego w 
Krakowie będą wielkim świętem 
teatralnym kultury polskiej.

Radio ś ląsk ie
ŚRODA,

5.15 Aud. poranna (p ły ty ). 6.20 
M uzyka z  płyt. 1.40 Gra trio „O- 
dcoa" —  płyty. 13.50 Wiad. bieżące.
14.30 Koncert rozrywkow y (z  Kra­
kow a). 1 510  Giełda zbozowa i to ­
warow a w  Katowicach. 15.15 „Ku­
kiełki śląskie": „Poszedł M arek na 
jarmarek" —  tek st i  reżyseria Hele 
n y  Tym ienieckiej. Opr. m uz. Wł. 
żm uazkiego. 15.35 M arek Weber ze  
sw ą orkiestra —  płyty. 17.30 Pro­
gram . 21.00 Wł. Anczyc: „O daw­
nym  Zakopanem", czyta L. R usz­
kowski (z Krakowa). 22.00 Wiad. 
sportowe. 22.05 F antazje operowe 
w  w yk. orkiestry salonowej pod 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego. W 
przerwie ok. g . 22.20 „Gamratka"— 
fragm ent z  pow ieści G ustaw a Mor­
cinka p. t. „Ondraszkowe dzieje".

CZWARTEK, 2 CZERWCA.
5.15 Aud. poranna (p ły ty ). 6.20 

M uzyka z płyt. 11.40 Karol Maria 
Weber: —  Konzertstiick f-m oll op. 
79 —  p ły ty  (z  W arszaw y). 13.50 
W iad. bieżące. 14.00 Koncert popu­
larny z  płyt. 15.10 Giełda zbożowa i 
towarowa w  K atowicach. 15.30 „Me 
lodie gór" —  opow. dla m łodzieży—  
w ygł- dr. Wład. D zięgiel. 17.00 „Usu 
w ajm y przeszkody w  odbiorze radio­
wym" —  pog. inż. Ol. Chełmickiego. 
17.00 „M iniatury kwartetowe" w 
wyk. K w artetu Sm yczkowego Roz­
głośni Krakowskiej (z  Krakowa).
17.50 W iad. rolnicze. 17.55 Program . 
21.00 Z życia  gospodarczego śląsk a . 
Rzem iosło ślusarskie ślą sk a  na no­
w ych drogach —  pog. Jana Rem skie 
go. 22.00 Wiad. sport. 22.05 „Za m ie 
dzą“ —  aud. słowno -  muzyczna.

acją w  związku ze strajkiem o- 
kupacyjnym w  cegielni Wielicz­
ce i  z usunięciem przemocą ro­
botników ceramicznych strajku­
jących w tej cegielni przez or­
gany Policji Państwowej, prze­
de wszystkim jak najenergicz­
niej protestuje przeciwko wtrą­
caniu się policji do akcji ekono­
micznej robotników.

Wobec oświadczenia Woje­
wództwa i Starostwa, że nie wy 
dano polecenia Komendzie Po­
lic ji w  Wieliczce do usunięcia 
strajkujących i  okupujących ro­
botników tej cegielni, konferen­
cja domaga się pociągnięcia od 
surowej odpowiedzialności ko­
mendanta policji w  Wieliczce.

Konferencja domaga się wy­
konania polecenia Min. Opieki 
Spoi, przywrócenia eto pracy 
wszystkich starych robotników 
ceramicznych, zatrudnionych w 
poprzednim roku w  tej cegielni 
i  zmuszenia przedsiębiorcy Gu 

zika do dotrzymania obowiązu­
jącej go umowy. Konferencja 
domaga się poza tym zlikwido­
wania zatargu robotników, za­
trudnionych przy budowie remi
zy tramwajowej w  Krakowie.

Jednocześnie konferencja o- 
świadcza, że klasa pracująca 
Krakowa jest zdecydowana na 
wezwanie naczelnych organów 
związków strajkiem powszech­
nym poprzeć powyższe słuszne 
żądania.

II. Konferencja stwierdza, że 
położenie bezrobotnych w  Kra­
kowie jest wprost rozpaczliwe; 
w  pełni sezonu tysiące ludzi po- 
zostają nadal bez pracy, a m i­
mo to akcja pomocy dla bezro­
botnych została zlikwidowana. 
Konferencja domaga się zatem: 
1) bezzwłocznego uruchomienia 
robót publicznych, a zwłaszcza 
robót budowlanych, celem zatru 
dnienia wszystkich bezrobot­
nych; 2) zatrudnienia bezrobot­

N iezn ośn e stosunki 
na kopalni „Wanda-Lech"

Piszą nam z Górnego Śląska:

Przeszło 18 miesięcy trwały pra 
ce inwestycyjne na kop. „Wanda" 
dawniej „L itandra", które umożli­
w iły  wydobywanie węgla z kop. 
„Lech" przy pomocy nowoczesne 
go urządzenia technicznego.

Bezrobotni byli zdania, że o ile 
kopalnia będzie więcej wydoby­
wać, to kilku bezrobotnych znaj­
dzie zatrudnienie; niestety zamiast 
przyjąć robotników, przyjęto k il­
ku urzędników, którzy przez na­
pędzanie robotników do większej 
wydajności doprowadzili do ma­
sowych świętówek.

Przed rozpoczęciem tych prac 
gwarantowała Generalna Dyrek­
cja, jak również władze, że dopó­
ty kop. „W anda" r.ie będzie roz­
budowana, nie ma mowy o świę- 
tówkach. Niestety kop. „W anda" 
nie jest rozbudowana, a prace są 
obliczone na przeszło 2 lata. A 
ponieważ Zarząd kop. „W andy" 
stosuje tak dla kopalni „Lech", 
jak i dla „W andy" świętówki, ro­
botnicy nie mogą sobie wyobrazić, 
jak długo jeszcze potrwa, zanim 
kop. „W anda" będzie faktycznie 
przygotowana do podjęcia produk 
cji.

Dyr. Todleben, który prowadził 
przez cały czas kop. „Lech", na­
dal stara się tylko o tę kopalnię, 
a rozbudowanie „W andy" zdaje 
się nie wiele go obchodzi.

Z dniem 1 listopada ub. r. wy­
szła nowa ustawa o 7 i pół godz. 
czasie pracy na dole, czego na 
kop. „Wanda — Lech" nie stosu­
je się.

Na kop. „Lech" urządzony jest 
przewóz robotników do pracy i z 
powrotem pociągami. Pp. nadgór 
nicy wzgl. sztygarowie, którzy są 
odpowiedzialni za punktualny 
przyjazd robotników pod szyb — 
w  ogóle nie respektują ustawy o 
czasie pracy i przyjeżdżają z o- 
późnieniem. W ynik jest ten, że 
klatki idą próżne do góry podczas 
linojazdu, a robotnikom kop. „Wan 
dy“  nie wolno wyjeżdżać, dopóki

nych przez pełne 6 dni w  tygo­
dniu: 3) wypłacania na robo­
tach publicznych zarobków mi­
nimalnych, ustalonych umowa­
mi zbiorowymi, a przynajmniej 
płac robotników niekwalifikowa 
nych, ustalonych dla przemysłu 
budowlanego.

Posiedzenie Rady 
Miejskiej

Dziś o godz. 18,15, odbędzie się 
posiedzenie Rady M .Krakowa.

Na porządku dziennym znajdu­
je się sprawozdanie i wnioski ko­
misji rewizyjnej Rady Miejskiej 
odnośnie do wykonania budżetu 
na rok 1936/37 i przedsiębiorstw 
krakowskich, których gmina jest 
właścicielem, względnie udziałów 
cem lub akcjonariuszem.

Ponadto na porządku dziennym 
znajdzie się sprawa zaciągnięcia 
pożyczki na roboty inwestycyjne 
w  Gazowni Miejskiej, na rozbudo­
wę wodociągów i kanalizacji, oraz 
roboty drogowe. Poza tym Rada 
Miejska załatwi szereg drobnych 
spraw gruntowych.

Dyżury lekarzy
1 CZERWCA — NOC. 

Baranowski W. — Kościuszki 57, teŁ
187-13.

Lust Izaak — Starowiślna 4, teł. 117-01. 
Doemng Tadenm — Ariańska 9, teŁ

107-61.
Bleiweis J. — Karmelicka I I ,  tel 182-10.

„Wieczór Łotewski" 
w Krakowie

W dniu 31 b. m. wieczorem w faji 
Saskiej w Krakowie odbył się uromysty 
wieczór, poświęcony muzyce, poezji i  
tańcom łotewskim.

Wieczór odbył się staraniem Łotew­
skiego Tow. Esperantystów i Komitetu 
Literacko - Artystycznego w Krakowie 
przy współudziale Państwowego Kon­
serwatorium Muzycznego w Rydze, z 
okazji ogólno • łotew^rfego święta pies-

nie wyjechał ostatni robotnik z 
„Lechu". Zwracamy się do p. In­
spektora Pracy, by winnych pocią 
gnął do odpowiedzialności.

Ponieważ z chwilą wejścia w  
życie ustawy o 7 i pół godz. cza­
sie pracy, norma wydajności nie 
została zmniejszona, a przeciwnie 
— wprowadzono wózki do 19 
ctr., a robotnicy nie są w  stanie 
takiej nermy wydać, postanowio­
no w  poszczególnych oddziałach 
pracować bez zmian, tak że da­
nym robotnikom przypada 9 go­
dzin pracy. A jak wygląda płaca 
za ową pracę, to pożal się Boże; 
ażeby się przekonać, wystarczy 
chyba spojrzeć na wydmuchane 
torebki zarobkowe. Robotnik pra­
cuje tylko na różne potrącenia —■ 
których jest około 75 zł. miesięcz­
nie.

Mamy na kopalni dużą liczbę 
inżynierów, którzy bardzo mało 
troszczą się o byt robotnika, na­
tomiast starają się zwiększyć po­
trącenia, aby móc zdobyć kosztem 
robotnika medale, zasługi i t. p.

Nie możemy też zapomnieć o 
stosunkach na powierzchni kopal­
ni. Weżmy np. łaźnię, gdzie ro­
botnicy się przebierają; są nowo­
czesne urządzenia, wbudowano 3 
głeśniki, ale np. gdy chodzi o u- 
branie, to trzeba wkładać na sie­
bie przepocone ubranie, jakie po­
wiesiło się w  ub. dniówkę. Już 
kilkakrotnie zwracano p. dyr. To­
dleben uwagi na poszczególne 
braki, wszystko jednakże bez e- 
cha. Cechownia może pomieścić 
tylko połowę załogi; można prze­
konać się o tym w  dzień wypłaty.

Natomiast posiadamy wspaniałe 
biura, w których zasiadają pp. 
inżynierowie po jednym w  każ­
dym pokoju. Nie myślcie panowie, 
że robotnik obojętnie spogląda na 
te sprawy. Mamy nadzieję, że tych 
kilka uwag wpłynie na zmianę 
stosunków na kop. „Wanda —• 
Lcch“  ku zadowoleniu robotni­
ków.

Górnicy.
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